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Narodów
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Zasada równości wszystkich państw —  siłą 0. N. Z.
Narody i ich armie pragną pokoju

' MOSKWA, 22.3 (PAP). — Ko 
respondent agencji „Associated 
Press“ , Eddie Gilmore zwrócił się 
do Generalissimusa Stalina z py­
taniam i w sprawie obecnej sytuacji 
międzynarodowej. Na pytania te, 
które podajemy poniżej, Generalis­
simus Stalin udzielił następujących 
odpowiedzi:

Pytanie: Jakie znaczenie przypi­
suje pan Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, jako instrumentowi, 
służącemu do zachowania pokoju 
na świecie?

Odpowiedź: Przypisuję Organiza 
c ji Narodów Zjednoczonych w iel­
kie znaczenie, jako ważnemu in ­
strumentowi dla utrzymania poko­
ju  i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

Siła te j Organizacji międzynaro­
dowej polega na tym, że opiera się 
ona na zasadzie równości wszyst­
kich państw, a nie na zasadzie pa­
nowania jednych nad drugimi.

Jeżeli Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych będzie w stanie w 
przyszłości zachować zasadę rów­
ności, to niewątpliw ie odegra ona 
wielką, pozytywną rolę w dziele 
zachowania powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa.

Pytanie: Co, zdaniem pana, wy­
wołało obawę przed wojną u wie­
lu  ludzi w różnych krajach?

Odpowiedź: Jestem przekonany, 
że ani narody, ani ich armie nie 
dążą do nowej wojny. Pragną one 
pokoju i  dążą do zabezpieczenia go.

Uważam, że obawy przed woj­
ną zostały spowodowane przez wy­
stąpienia pewnych grup politycz­
nych, które sieją ziarna niezgody 
i  niepewności.

Prokurator francuski
’ o procesie w Norymberdze

PARYŻ, 22.3. (Obsł. w ł.). Prokurator 
francuski w Norymberdze w yraził protest 
przeciwko zbytniemu przedłużatFu proce­
su norymberskiego.

Norweskie Zw. Zawodowe
przeciw Franco

PARYŻ, 22.3. (Obsł- w ł.). Federacja 
związków zawodowych Norwegii ogłosiła 
deklarację... potęp ającą rząd gen. Franco

Delegat federacji udaje się do Francji 
dla przeprowadzenia konferencji z przed­
stawicielami republikańskiego rządu fai- 
szpańskego. t

Kutry rybackie dla Polski
LONDYN. 22.3. (Obsł. wł-), UNRRA za 

kupiła dla Polslk 15 duńskich statków 
rybackich o wyporności 20—40 ton.

Statki te mogą jednorazowo przyw ’eżć 
z połowu pół m iliona funtów  ryb. Koszt 
statków wyn ósł 400 tys. dolarów.

Podkreślają, że Duńczycy pos adają o- 
becmie małą flotę, ale zdecydowali się 
przeznaczyć te statki1 dla Polsiki, nozw- 
miejąc potrzeby zmieacEonego wojną 
kraju.

Pytanie: Co powinny zrobić rzą­
dy m iłujące wolność krajów, aby 
zabezpieczyć pokój na całym świe­
cie?

Odpowiedź: Jest rzeczą koniecz­
ną, aby koła rządowe i  opinia pu­
bliczna państw organizowały sze­
roką kontrpropagandę przeciwko

podżegaczom wojennym tak, aby 
ani jedno ich wystąpienie nie prze 
szło bez należytej odprawy ze stro­
ny opinii publicznej i  prasy, które 
powinny reagować na czas i  nie 
dać im  możliwości do nadużycia 
wolności słowa przeciwko intere­
som pokoju.

Trzecia nota do Anglii i USA
Francja nie zrezygnuje z obalenia Franco

BRUKSELA, 22.3 (Obsł. w ł.). — 
Francja wystosowała trzecią notę 
do Anglii i  Ameryki w sprawie 
Franco.

Treść tej noty zaaprobowała dzi­

siaj francuska rada ministrów.
W nocie tej min. B idault jeszcze 

raz proponuje przedstawienie spra 
wy Franco na Radzie Bezpieczeń 
stwa.

0 porozumienie ZSRR i Persji
Glos deputowanego parlamentu irańskiego

LONDYN, 22.3 (PAP). — Agen­
cja Reutera donosi z Teheranu, iż 
deputowany' do parlamentu irań­
skiego, należący do lewego odłamu 
partii Tudoth, dr Kiszovarz oświad­
czył, iż partia jego przeciwna jest 
przekazaniu nieporozumienia ra­
dziecko t perskiego Radzie Bezpie­
czeństwa.

Twierdzi on, że różnice zdań 
między obu państwami są nieznacz

ne i powinny być usunięte przez 
bezpośrednie pertraktacje.

Wolne wybory dałyby więk­
szość pa rtii Tudoh, której polityka 
zagraniczna byłaby oparta ńa przy 
(jaźni z wszystkimi mocarstwami.

D r Kiszovarz jest zdania, iż de­
mokraci w Azerbejdżanie pragną 
samorządu w ramach państwa per 
skiego,

Rok m Nr 82 (470ł)*

Związek Radziecki
pomaga Francji

• BRUKSELA, 22.3 (Obsł. w l.). Związek
Radziecki zdementował wiadomość, Ja­
koby na opóźnienie dostaw »boża, prze­
znaczonego dla Francji do portów czar­
nomorskich wpłynąć m iało to, że część 
okrętów, odbierających to zboże, była 
pod banderą amerykańską.

Związek Radziecki z radością w ita 
każde ulżenie sytuacji, Framejli, chooiiażr 
by przez wypożyczenie jej statków dla 
przewozu i  sam przeznacza dwa statki 
radzieckie dla tego celu.

Georgiew tworzy
nowy rząd

SOFIA, 22.3 (Obsł. w ł.) Wczoraj po 
połudin u premier Georgiew złożył na 
ręce regentów dymisję swego rządu. Re 
genei dymisję przyję li i polecili rządo­
w i pełne jego funkcję aż do utworzenia 
nowego gab netu.

Następnie przewodniczący parlamentu 
poinformował regentów o stanowisku, 
posłów w stosunku do Georgiewa.

Parlament uważa, że prem ier stworzy 
trw a ły rząd. operojący się na szerokich 
warstwach Frontu Patriotycznego. Re­
genci p rzy ję li następnie przedstawicieli 
pa rtii.

Dz ś po południu regencń powierzyli 
Georgiewowt m isję u tw orzen i nowego 
gabinetu.

Premier zapewnił, że jego gabinet o- 
prze s ę na możliwie szerokej płaszczyż 
n ie

Czeski Frank
chciałby Norymberg!

PARYŻ, 22.3. (Obsl w ł.)- W Pradze roz
począł s ę proces kata Czechosłowacji — 
Franka.

Oskarżony stw ierdził, że trybunał jest 
uprzedzony n e tyilko do nf ego,, ale nawet 
do świadków i do obrońców.

Oskarżony prosi o przekazanie jego 
sprawy do trybunału norymberskiego- Pro 
jefct ten został odrzucony.\SK> Ct pa lio  U VV CH11L OCj. j om cgU . #

SUWERENNOŚĆ GRECJI POD ZNAKIEM ZAPYTANIA
Dramatyczny apel b. ministra Sofianopulosa

BRUKSELA, 22.3 (Obsł. w ł.). Partie 
prawicowe w Grecji zażądały od rządu 
utrzymań’¡a wojsk anglelskoh w Grecji 
po wyborach „aż do zupełnego uspoko-. 
jeńca sytuacji na Bałkanach” .

Korespondent BBC z Aten _ donosi, że 
w mieśc.e .ponuje spokój. Nie odczuwa 
siię zwpełnlie gorączki przedwyborczej.

W Grecji jest bardzo mało żywności 
i  jest ona niezwykle droga. Grozi dal­
sza obniżka racji chleba. Natomiast k ry ­

zys walutowy został zażegnamy i  cesny 
nie wzrastają.

Z Paryża donoszą, że przydział chleba 
w Grecji został zmniejszony.

Komentując oświadczenie brytyjskiego 
m inistra spraw _ zagranicznych, gazeta 
ateńska „Eleuteria Hellada” stwierdza, 
że oznacza ono lilkwdację wszelkich 
pojęć o suwerenności G recji

Anglia kazała Grekom głosować 
31 marca i BeYin nie zdaje nikomu spra-

/ I k a d e m l a  k u  c z c i  T .  K o ś c iu s z k i  w  M o s k w ie

wy ze swojej decyzji. Oświadczenie ta­
kie osłania jedynie parodię wyborów.

Angka wtrąca się w wewnętrzne spra­
wy Grecji, ażeby ustanowić monarchie 
i  ucisk społeczny. Bojkotując wybory, 
Grecy bronią swojego honoru i  nie­
podległości-

LONDYN, 223 (PAP)- „News Chroni­
cie” donosi, że w ciągu najbliższych dni 
odbędzie s«ę .posiedzenie Klubu Parłar 
mentamego Labour Party, na którym  
mitoiśter B e m  będzie bronił swej po,;łt- 
tyikj w sprawach Grecji.

Następnie odbędzie się głosowanie, któ­
re zadecyduje ostatecznie o terminie 
wyborów w Grecji.

MOSKWA, 22.3 (PAP). Agencja Tass 
dono-si, że przewodniczący L ig i, „Demokra 
cja dla G recji“ , znany pisarz angielski, 
Mackenze, otrzym ał od b. greek ego m i­
nistra spraw zagranicznych Sof amopuło- 
sa. depeszę, wyrażającą podiz ękowanłę za 
wszystko, co Liiga demokratyczna uczyni­
ła dla narodu greckiego.

Sofianopulos prosi o użyce wszystk ch 
wpływów w  celu n ’edopuszczenia, aby wy 
bory odbyły się w  oznaczonym term in e. 
gdyż oznaczałoby to powrót króla rządy 
dyktatorskie, głód, cierpieńa ■ wojnę do­
mową.

Wolne wybory w  Grecji mogą się odbyć 
najwcześniej za 2 miesiące.

PARYŻ, 22.3 (PAP). Greek m n ster ro i 
nictwa, E vr’.-p'des podał s:ę do dym isji, 
pragnąc w ten sposób zaprotestować prze­
ciwko wyznaczeniu wyborów na 31 m ar-

Ioa. Na prośbę premiera Sof misa m ińste r 
Evel-p;des wstrzymał ń-a raz:e swą dy­
misją.
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PRZEMÓWIENIE PREMIERA OSÓBKI-MORAWSKIEGO
na Zjaździe chłopów-socja listów

Na I-ym  Zjeździe Chłopów PPS prze­
m ów ił tow .' Premier Osó bka-Morawskll, 
k tó ry  pow’odział m. toin..:

Stoim y przed ważnym atotem pań­
stwowym, przed wyborami, które mają 
zdecydować o przyszłości naszego kraju, 
o tym , czy Polska będzie demokratycz­
na czy u trw a lim y te reform y i  prawa, 
które już wprowadził śmy, bądź mamy 
zam a r wprowadzić.

W 1918 roku, kędy rządy znajdowa­
ły  się w  ręku chłopów i  robota ków, re­
akcja zmobilizowała się przeciwko rzą­
dom demokratycznym Nie było dotąd 
jedlności robota czo -  ahtopskej w  wy­
borach l  pamiętamy, że przegraliśmy 
tamtą niepodległość, że m ieliśm y potem 
nie ty lko  biedę w naszym kraju, ne  ty l 
ko odebran e wszelkich praw demakra- 
t; cznych chłopom i robotnikom, ale że 
doprowadzić to do w ie lk ie j katastrofy, 
do upadku Polski, którą przeżywał śmy 
w czasie sześcioletniej okupacji

Wspominając o naszych zachodnich 
granitach tow. Premier mówi:

PKWN uzyskał dobre gran ce na za­
chodzie, których p. Arc szewski nie 
chciał. To myśmy, głównie demokracja 
polska, te granice zdobyli.

Tylko Związek Radziecki stał twardo, 
podtrzymując nasze gran ce na Odrze i  
Nisie. Ja n'e wiem, czy rząd radziecki 
kruszyłby kopę dla reakcyjnej Polski, 
w  obronie tych granic, dla reakcyjnego 
rządu londyńskiego. Stało się to bowiem 
nawet z pewną stratą materialną dla 
Zw ązku Radzieckiego, ponieważ mógł­
by swe odszkodowana, reparacje czer­
pać stamtąd. Niektórzy politycy zachod­
n i radzili Związkowi Radzieck emu, by 
nfe oddawał Polsce Dolnego Śląska, sko­
ro może stamtąd czerpać odszkodowa­
n i.  Jeżeli Związek R a d z ik i' podtrzy­
m ywał nas, podtrzymuje i  będzie pod­
trzym ywał, to zawdz ęczamy to temu, 
że budujemy Polskę demokratyczną, bo 
gdyby powstała na nowo Polska reak­
cyjna, która by n e chciała porozumienia 
ze Związkiem Radzieck m. Związek nie 
byłby zainteresowany, aby ta Polska by­
ła silna.'

Odpowiadając na zarzut o jakoby nie 
demokratycznym naszym parlamencie i 
braku wolności, tow. Prem er podkreśla:

Mówią oni dalej, że my mamy n ede- 
mokratyczny parlament KRN, bo n e po 
chodzi on z wolnych wyborów, a ich 
,,parlament" Rada Jedność Narodowej 
składała się z kilkunastu panów z no­
m inacji. 444 posłów do KRN wydelego­
wanych przez part!e polityczne, przez 
związki zawodowe, spółdzielczość, woje­
wódzkie rady narodowe — to sl ę im  n e 
podoba (oklaski i okrzyki: N ech żyje 
Krajowa Rada Na-ródowa), — to nie jest 
demokracja, a kilkunastu .„mianowań- 
ców — to  ..demokracja'’.

Zarzucają nam, że w  Polsce nie ma 
wolności.
Znowu przypomnę wolność rządu łondyń 

skjego jego delegatury w kraju, k ędy 
pan M ikołajczyk stał na czele. Otóż wol 
ność ta była taka, że jeszcze w konspi­
rac ji wydali ustawę delegalizującą jed­
ną z patrtyj robota czych. Sami b y li n a ­
lega to ', a już wydawali ustawę, aby zde 
legalizować PPR. Albo tony wypadek: 
Mamy część archiwów delegatury, z 
których wyn ika, że prowadziła ona ka r­
totece inieprawomyśtaych ludzi, których 
określa mianem komun stów. a którzy 
b y li skazami na wygub enie, Otóż mogę 
Wam powiedzieć, że on' nie tylko  komu 
Astów wy sywali na te l ‘sty, wpisywał’ 
również socjalistów i demokratów.

Ot, np. w  tychże archiwach znajduje 
s’ę koperta zatytułowana ,.Stanisław 
Szwalbe“ — nasz prezes Rady Naczelnej. 
Na te j samej kopercie były zapisane na­
zw ska (jako komunistów) tow. Zdaaow- 
sk ej, żony znanego działacza PPS, He­
leny Jabłkowskaj k erowniczki jednej 
ze spółdzielń' warszawskich i było tam 
jeszcze nazwisko Adama P izybyl ńskiego 
dyrektora ,,Społem“ , który nawet PPS- 
owcem n e był. a demokratą i  sympaty­
kiem PPS-u.

Mówiąc o programie PPS, prem er
Osóbka-Morawski zaznacza:

Na nas, na PPS spoczywa dziś wielka 
odpow edziatoość za Polskę, aa N epo- 
dległość i za demokrację. My mamy ta­
ki program o którym  można by pow e- 
dzeć, że jest syntezą politycznego 
programu całego narodu. Składa się on 
jakby z trzech głównych części. PPS jest 
radykalno społeczny, Chce przebudować

życie, aby n'e było ustroju ka p ita ł sty­
cznego i  wypływającego zeń nędzy i wy­
zysku. Chce przebudować Polskę, aby 
Polaka nowa była silniejsza, niż do roku 
1939, aby zniknęło zjawisko dzielenia 
za,pałki na cztery części na w»'. M y chce 
my Polski silne j.

Oto są fundamenty pod budowę silnej 
Polaki.

D rugta  zagadnieniem jest poi tylca 
zagrainczna.

Jeżeli chcemy ugruntować spokój, je ­
żeli chcemy, aby naród niem iecki nie 
odważył się ruszyć znowu na nasz .kraj,

to musimy mieć pomoc, mus my mieć 
przyjaciół. Obec|n e wiemy, że najlep­
szym naszym przyjacielem może być ty l 
ko naród radziecki, narody słów ańslkie.

Wyzwolenia doczekał śmy się od wscho 
du. od bratniego narodu słowiańskiego, 
który był i będzie tak samo, jak my za­
grożony od Niemców.

I  dlatego we wspólnym nteresie na­
rodów słowiańskich, — Zw ązku Radzie 
cłtego, PóHski, Jugosławii, Cżechosłowa 
ej1’, — leży aby ,było między nim i poro­
zumiem e, aby powstał w ie lk i wał prze­
ciwko Niemcom. (Oklask).

Delegaci KCZZ w redakcji „Trud“
o swoich wrażeniach z pothóży p  Z- $. B. B.

MOSKWA, , 22.3 (PAP). — Członkowie 
delegacji polskich Związków Zawodowych 
brali udział w konferencji prasowej w re­
dakcji dziennika „Trud“ . Na, konferencję 
licznie przybyli przedstawiciele prasy ra­
dzieckiej i korespondenci zagraniczni w 
Moskwie.

Delegaci odpowiadali na pytania dzień 
nikarzy na temat wrażeń odniesionych z 
podróży po ZSRR i o sprawach wewnętrz­
nych Polski, Członek delegacji, przedsta­
wiciel nauczycielstwa, Ferenc, oświadczył, 
że delegacja przekonała się przede wszy­
stkim o wysokiej wartości człowieka ra­
dzieckiego, wychowanego w duchu zadań 
i celów ustroju radzieckiego.

Delegatów uderzyła ofiarność, zdyscypli 
nowanie i zespołowość w pracy, która ce­
chuje człowieka radzieckiego.

Generalny sekretarz KC ZZ tow. Rusi­
nek wyjaśnił stanowisko i cele ruchu za­
wodowego w akcji demokratycznych i re­

organizacyjny i wzrost liczebny polskich 
związków zawodowych w dobie obecnej. 
Tow. Rusinek oświadczył, że związki za­
wodowe wezmą udział w wyborach w sze 
regach bloku demokratycznego. Wyraził 
również przekonanie, że blok demokraty­
czny odniesie zwycięstwo' w wyborach.

Mówiąc o wystąpieniu Churchilla ob. 
Rusinek stwierdził, że Związek Radziecki 
wyświadczył Polsce tyle dobrodziejstw, iż 
zaskarbił Sobie wieczną przyjaźń Narodu 
Polskiego, któky odrzuca i potępia każdą 
próbę izolacji ZSRR lub wywołania no­
wej wojny.

Na pytanie o stosunku ruchu zawodo­
wego do arm ii Andersa, ob. Rusinek od­
powiedział, że jest on zgodny ze stanowi 
skiem Rządu Jedności Narodowej i wyra­
ził zdziwienie, iż Anglia, a w szczególno­
ści rząd Partii Pracy, nie tylko tolerują, 
ale nawet popierają grupę tak, wyraźnie

form, dokonanych w Polsce i omówił Stan faszystowską, jak armia Andersa.

P rzysz ły  pokój świata
zależy od długotrwałej okupacji Niemiec

LONDYN, 22.3 (PAP). Swatowa Fe­
deracja Związków Zawodowych opublk 
■kawała•-ropont kom isj’, -która mstataby 
zwiedziła Niemcy w celu zaznajom Ania ' 
sję ze stosunkami' gospodarczymi. ' spo­
łecznymi we wszystkich1 śitoeiaćti^yćhiia'- 
cyiaych. _ ''

Raport stwierdza, iż przyszły pokój 
swata zależny jest od długotrwałej o- 
kupacji wojskowej N emiec. Czołowym 
zagadnieniem jest denazyf kacja Rzeszy' 
imiem1 eckłej. Sprawę te j należy dać p ier 
wszeństwo przed starań ami o wzmoże- 
in e produkcji i  potrzebami narodu nie­
mieckiego. Niestety, wytyczne te zbyt 
często postały zlekoeważone przez przed- 
staw’c ie li zarządu wojskowego. i

Komisja stwierdza, iż  ’ kładzie jak 
najwększy nacisk ńia konieczność szyb­
ki ej i ' kompletnej dm azyfilkacji tałeigo 
przemysłu, poczynaj ąc od k i erown ctwa
aż ¡do niew yk*^i|;.kow anyta.,.il/pp:botaii

rival ęir +0,1 oLrr*ii nminllItów  w łączne.'tfńzrlal w„ te j akcji powija 
n' wżiąć przedstawićele zwązków zawo 
dowych.

Kom isja z niepokojem stw erdzila, iż  
policję nem  ecką tworzy sę z b. żołnie­
rzy armii! niem iedkej.

Rapórti stw erdza.' !ż zgodnie z decy­
zjami . konferencja w  Poczdamie Niemcy 
muszą być pozbaw one podsta w gospo­
darczych, które mogły by doprowadzić do 
zakłócenia pokoju świata.

Kapitał amerykański hamuje
stosowanie energii atomowe; dla ce.ów pokojowych
W piśmie radzieckim „New Times" u- 

kazał się artykuł, poświęcony sprawie 
bomby atomowej.

Autor tego artykułu zarzuca kołom woj 
skowym USA, że wstrzymują one zuiytko 
wanie energii atomowej dla celów poko­
jowych. Razem z kołami przemysłowymi, 
dbającymi o swe interesy monopolistycz­
ne, starają się one zahamować wszelkie 
kroki zmierzające do zastosowania energii 
atomowej w przemyśle.

W Ameryce daje się zauważyć specjal­
na tendencja do skoncentrowania wszyst­

kich wysiłków naukowych i technicznych, 
nawet po wojnie, dla zastosowania ener­
gii atomowej, jako środka wojny.

Wielu uczohych amerykańskich sądzi, że 
o ile trusty będą posiadały monopol na 
produkowanie energii, atomowej, wynalaz 
k i w tej dziedzinie będą jeszcze bardziej 
uzależnione od przedsiębiorstw kapitali­
stycznych, aniżeli dotąd.

Koła imperialistyczne nadal pragną wy 
korzystać bez wszelkich skrupułów wyna­
lazek energii atomowej do rozgrywek mię 
dzynarodowych.

Hess nie uznaje Trybunału
G m  h i  wypiera sią teorii Herrem lku

NORYMBERGA, 22.3 (PAP). Na piątko 
wym posiedzeniu M ędzynarodowego T ry­
bunału w  Norymberdize prokurator radzie 
cki, Rud enko, pragnie dowtodzeć s'ę od 
oskarżonego, czy podzielał on zapatryiwa- 
na  H itlera  w  sprawie żydowskiej i ..ra­
sy panów" i czy popierał jego politykę 
względem Zw ązku Radzieckiego.

Ku ogólnemu zdzwieniu członków T ry 
bunału Goering ośw adczył, iż wprawdzie 
uważa że ‘sinieją rasy wyższe lecz 
sprzeciw ał się określeniu. N emećw jako 
..rasypanów'1. Tw ierdz} on, że wpraw­
dzie ie toa ły  różnice poglądów między 
nim  a H tlerem , lecz jako żołnierz wy­
pełniał zawsze swój obowąssek, k'edy 
zapadła decyzja. 1

Na pytanie prokuratora, czy wiedział 
o tym , że Leningrad m ią ł zostać do­
szczętne zniszczony, Goedng odpowia­
da, że w  jego obecność' nie mówiono o 
te j sprawie. Leni ngrad m ia ł być przy­
znamy F in land ii, lecz ,F nom było niepo­
trzebne tak W ielkie m asto.

Na poobiedniej sesji Trybunału roz­
poczyna się rozprawa przeciwko zastęp­
cy H itlera Rudolfów Hessowi. Obrońca 
jego dr Sedl komunikuje, że k le ln t je­
go poczuwa się do odpowiedz alnośc za 
wszystkie prawa < dekrety, tnószące jego 
podpis. Uważta jednak, t  czyny jego nie 
podlegają jurysdykcji" Trybunału i wo­
bec tego ne  będzie s'ę bronił przeciwko 
stawianym mu zarzutom,

K  IR Q  W 8 K  A  
J » O L f ¥ ’ r C , Z / * M I
Minister Spraw Zagranicznych Wincen­

ty Rzymowski przyjął w dniu dzisiejszym
w obecności Naczelnika Wydziału Połu­
dniowo - Wschodniego Departamentu Po­
litycznego MSZ, Sobierajskiego, ministra
р. Pawła Tagaroffa, przewodniczącego de­
legacji handlowej bułgarskiej, bawiącej 
obecnie w Polsce, wraz z członkami dele­
gacji.

Wiceminister Spraw Zagranicznych Zy­
gmunt Modzelewski przyjął w dniu dzi­
siejszym posła Czechosłowacji p. Józefa 
Hejreta.

*
Wifceminister Spraw Zagranicznych Zy­

gmunt Modzelewski przyjął w dniu dzi­
siejszym charge d'affaires Włoch hr. So- 
ardi.

Hoover przybywa do Polski
W dniu 28 marca przyjeżdża do War­

szawy Szef Komisji Żywnościowej 
UNRRA, były prezydent Stanów Zjedno­
czonych A, P. — Herbert Hoover, który 
zapoznając się z ramienia UNRRY z sy­
tuacją żywnościową w Europie, odwiedził 
ostatnio szereg stolic europejskich.

Herbertowi Hooverowi towarzyszy Hugh 
Gibson, były, ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Polsce w latach 1916—1920 i 
M. Pate, ówczesny kierownik M isji Ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża oraz k il­
kunastu fachowców ekonomicznych.

Herber Hoover wraz z towarzyszącymi 
osobami po trzydniowym pobycie w Pol­
sce uda się w dalszą podróż przez Sztok­
holm do Helsinek.

ZaSsóistwo prezesa ZZK
(Telefonem ze Szczecina)

Dm’a 16 marca o godz. 20~ej w pow. 
Białogród został zamordowany tow. Pa­
trycy Jan, prezes ZZK w Biełogrodzie. 
Zabójstwa dokonało 2 młodych ludzi W 
m eszkaniu tow, Patryoego.

Zastępcy (dolotowa
MOSKWA, 22.3 (PAP). — Urzędowo po 

dano do wiadomości, że zastępcami m ini­
stra spraw zagranicznych Mołotowa zosta 
li: ¡wyszyński,: Dekanozow, Łozowski i L i­
twinow.

D@fJada w Pradze
na cześć marsz. Tlto

BRUKSELA, 22-3 ,(Ohsi. wt.). Dziś ra­
no goszczący w Pradze marszałek Tito 
przyjął urządzoną na jego cześć defila­
dę wojskową. Po południu marszałek 
przeprowadził szereg rozmów politycz­
nych-

Weoaórem odbyło się w Ministerstwie 
Spraw Zagraorcznydi uroczyste przyję-
с. e na cześć Tito.

La Guard a kandydatem
na dyrektora UMBRA

LONDYN, 22.3 (PAP). — Agencja Reu­
tera donosi z Atlantic City, że na stanowi 
sko generalnego dyrektora UNRRA zosta 
ła wysunięta kandydatura byłego wielo­
letniego burmistrza Nowego Jorku La 
Guardia.

Głosowanie odbędzie się w poniedziałek,
wybór La Guardia jest zapewniony.

Fekkaśa tworzy
rząd w Finlandii

MOSKWA, 22.3 (PAP). — Agencja Tass 
donosi z Helsinek, iż prezydent fiński Pa- 
asakivi powierzył misję utworzenia nowe­
go rządu Mauna Pekkala. Nowy premier 
może liczyć na poparcie trzech głównych 
partyj parlamentarnych.

Formalne uznanie
niepodległości T ra n $ 'c rta ił

LONDYN, 22.3. (Obsł. w t). M nisteir Be­
ton i przedstaw’c el Transjiordahii, Ib ra ­
him  Pasza Haszim, podpisali, traktat, w  
myśl którego Transjordanda stan ę się pań 
stwem niezależnym.

Tekst traktatu  zostan:e opublikowany 
po przedstawieniu go w ¡parlamencie w  
przyszłym tygodniu. Traktat zakańcza o- 
kres -mandatowy w Trans,jor darni i staje 
s ę jednocześnie podstawą trw ałe j przyja­
źni transjordańskó - b ry ty jske j.

Na styczn owym posiedzeniu .Organiza­
cji, Narodów Zjednoczonych m A ster Be- 
v in  zawiadom'! o fe ja ln le  organizację o 
uatuuaiu niepodległości Inanajorda/nii.
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Poprawa bytu zależy od nas samych
Nad czym obradować będzie Komisja Centralna Zw. Zawodowych?
Położenie mas pracujących jest ! 

nierozerwalnie związane z gospo­
darczym położeniem kraju. I  z te­
go zdaje sobie sprawę każdy pra­
cownik fizyczny czy umysłowy. 
Toteż, jeżeli w danej chw ili dys­
ponujemy 70 tys. ton zboża mie­
sięcznie, a potrzeba nam 90 tys. 
ton, nie może być i  nie jest dobrym 
łub  chociażby znośnym połażenie 
materialne znacznej części klasy 
robotniczej oraz inteligencji. I  ża­
den człowiek pracy nie oczekuje 
ani od Rządu, ani od KC ZZ cu­
dów, jakiejś radykalnej zmiany w 
swoim położeniu. Jednocześnie je­
dnak klasa pracująca żąda, i  słu­
sznie żąda, zarówno od KC ZZ jak 
i  od Rządu wytknięcia lin ii popra­
w y i  konkretnego, realnego ułże- 
ma w  je j położeniu już w  chw ili 
obecnej, drogą bardziej sprawie­
dliwego podziału tego „co posia­
damy“ .
- Przede wszystkim należy zwró­
cić uwagę na zbyt powolne reali­
zowanie przez przemysł ulchwał 
W ydziału Wykonawczego KC ZZ 
E 22 stycznia b. r. Dotąd nie jest 
zakończone przeszeregowanie niż­
szych kategoryj, dotąd jeszcze nie 
zupełnie zostało zrealizowane przej 
ście z punktów towarowych na 
pieniężne.

Wykonanie jednak uchwał Wydz. 
Wykonawczego KC ZZ stwarza ba 
Zę dla dalszych posunięć natury 
gospodarczej.

Przejście z prem ij towarowych 
na pieniężne odwróciło stosunek 
płacy zasadniczej do premii, która 
stała się właściwą płacą. Zmusza to 
nas do przywrócenia płacy zasad­
niczej je j właściwego waloru, je j 
ciężaru gatunkowego i  w tej no­
wej płaszczyźnie winno również na 
stąpić obliczenie rent inwalidzkich 
i  emerytalnych w skali związko­
wej.

Jednocześnie dojrzała już spra­
wa do określenia zasadniczego m i­
nimum pracowników państwowych 
i  samorządowych w granicach nic 
mniej, niż 1.200.— zł miesięcznie.

Dochodzi do tego sprawa zwrotu 
opłat szkolnych, podwyższenie do­
datku rodzinnego, wprowadzenie 
zasad proporcjonalnego ekwiwa­
lentu na wypadek ponownej zwyż­
k i cen sztywnych, co wszystko dzi­
siaj stanowi składową część na­
szych płac.

Zasadniczą jednak sprawą jest 
dzisiaj dla człowieka pracy gwa­
rancja jego minimalnych norm ży­
wnościowych. Istnienie Funduszu 
Aprowizacyjnego stwarza realną 
bazę dla wysunięcia tego rodzaju 
żądania dla wszystkich podstawo­
wych grup naszego przemysłu (wę 
giel, metal, włókno i t. d.), oraz 
dla nauczycielstwa, pracowników 
samorządowych i umysłowych. Roz 
strzygnięcie jednak tej kwestii jest 
niemożliwe bez rozszerzenia sieci 
spółdzielni spożywczych typu zam 
kniętego, które w inny zastąpić ko­
sztowny aparat Ministerstwa Apro­
wizacji, z równoczesną rozbudową 
gospodarstw hodowlanych, mlecz­
nych i w ielką akcją ogródków 
działkowych.

M y sami musimy tworzyć bazę

spożywczą i aprowizacyjną i to co­
dziennie, wytrwale i  stanowczo.
My sami musimy zakładać żłobki, 
opierając się na Dekrecie Rządu, 
obowiązującego we wszystkich za­
kładach pracy z powyżej 100 robot, 
organizować żłobki i  domy dzie­
cięce.

My sami rozstrzygniemy dla sie­
bie zagadnienie warzyw na zimę
i kaloryjnycb obiadów, jeżeli przej 
mierny właściwą inicjatywę w  or­
ganizacji wysiłków indywidual­
nych oracz ferm  hodowlanych przy 
zakładach pracy, zwłaszcza, że 
rząd może wydzielić na ten cel

fcyłłśmy przez z górą pięć lat okupacji 
w oparach zbrodni- Ponure obrazy krwa­
wych wyczynów hitlerowskich stały nam 
nieustannie przed oczyma, przykuwały do 
«deble myśl ludzką która na próżno stara­
ła się od nich uwolnić. Koszmar komór 
gazowych, wspomnienie o skazańcach, 
którzy s zagtpsowanymi ustami czekał1 
pod murena na egzekucję, czy w1 dok wy­
skakujących z morza płomieni mieszkań­
ców ghetta — to był ten chich powszed­
ni, którym zmuszeni byliśmy żyć przez 
długie miesiące i lata okupacji.

Przyszła wolna Polska. Dzień wyzwo­
lenia był w świadomości najszerszych mas 
dniem zrzucenia tego straszliwego kosz­
maru i z tą właśnie nadzieją wyszły ma­
sy na spotkan; e nowej Polski. Żywiołowo 
parł cały naród do nowego życia. Rado­
wano się, że wreszcie będzie można sk!e-

pewmą ilość krów i świń, które o- 
trzymujemy z transportów UNRRA.

Nadszedł również czas, żeby z 
całą powagą wysunąć kwestię do­
datkowego dokarmiania pracują­
cych kobiet brzemiennych, oraz 
karmiących, jak również gwaran­
c ji w  realizowaniu dziecięcych 
kart żywnościowych.

Powiedzmy sobie jasno i otwar­
cie, jeżeli dla tego celu należy ko­
muś zdjąć obecnie otrzymywane 
deputaty, a są tacy, którzy otrzy­
mują i  zbyt wysokie płace i zbyt 
obficie produkty, to my je  zdej­
miemy z całą bezwzględnością.

rować wszystkie myśli i wysiłki dla rea­
lizacji wspaniałych zadań odbudowy, że 
wreszcie wyraz „zbrodnia" stanie się tyl­
ko wspomnieniem przeszłość*.

Znaleźli się jednak ludzie którzy czy­
nami swymi postanowili zamącić jasne 
dni wyzwolenia- Im to zawdzięczamy, że 
e zbrodni muśimy pisać i mówić, jako o 
hańbie, która nie znikła wraz z ustąpie­
niem hitlerowskiego najeźdźcy.

Dziś mamy znowu smutną okazję do po 
ruszenia tego tematu. Nieustannie alanno 
wana jest opinia publiczna wiadomościa­
mi o mordach na polskich działaczach de­
mokratycznych. Tym razem zabrać musi­
my głos w sprawie zbrodniczych zama­
chów, skierowanych przeciwko ocalałej od 
pogromu ludności żydowskiej.

Leży przed nam* memoriał Centralnego 
Komitetu Żydów Polskach. Memodał

Wszystkie te zagadnienia będą 
tematem obrad plenarnego posie­
dzenia Kom isji Centralnej Związ­
ków Zawodowych i  znajdą odzwier 
ciedlenie w uchwałach.

Myślą przewodnią postępowania 
świadomej klasy robotniczej i  pra 
ccłwników umysłowych winna być 
zawsze dewiza — „Przez ogólną 
poprawę gospodarczą — poprawa 
położenia świata pracy“ , stosując 
twardą zasadę sprawiedliwego po­
działu dochodu społecznego, z per­
spektywą na bliskie, lepsze jutro, 
którego nadejście zależy ty lko od 
nas samych.

stwierdza, że w ciągu ostatnich dziesięciu 
dni zamordowanych zostało w różnych 
częściach kraju 14-stu Żydów: w Głowi­
cach 3 osoby, w Lublinie 8 osoby, w Cheł­
mie Lubelskim 2 osoby, w Białej Podlas­
kiej 2 osoby, na szosie Łódź—Kraków —
4 osoby. Powtarzają sfę także znane nam 
obrazki z czasów okupacji. Wzorując s*ę 
na metodach niemieckich bandyci zatrzy­
mują na szosie autobusy, wyciągają oso­
by, przypominające im Żydów i likwidu­
ją swe ofiary. Krwawy bilans ostatnich n 
dziesięcin dni, to tylko fragment serii za­
bójstw, które się systematycznie doko­
nuje.

Zabójcy rekrutują się z szeregów NSZ, 
spośród różnych wykolejeńców, przeżar­
tych na wskroś hitlerowską ideologią. 
Znamy ten typ łudź*: tępi umysłowo, sfa- 
natyzowani, tnłóoą w kółko za Hitlerem, 
jak za panią matką, że wszystkiemu win­
ni Żydzi i żaden argument nie trafia im 
do głowy. Jest to e5ężka choroba umysło­
wa z którą Jeszcze przed wojną można się 
było spotkać i która została spotęgowana 
w latach okupacji przez hitlerowską pro­
pagandę. Z takich to właśnie kół rekru­
tują się bezpośredni wykonawcy zbrodni.

Za ich plecami w sztabach, w ukryciu, 
siedzą właściwi inicjatorzy tej krwawej 
roboty. Cynicznie, na zimno wydają oni 
polecenia, bo im to jest potrzebne dla 
„wyższej polityki“. Leży w ich interesie, 
aby w kraju wywołać zamęt jakimkol­
wiek sposobem. Nie mogąc s'ę oprzeć na 
żadnym ideowym elemencie, organizują 
męty społeczne 1 różnych oprychów, któ­
rzy nie mają nic do stracenia. Proces NSZ 
w Warszawie oraz wiele innych dokumen­
tów świadczą wyraźnie, że centrala całej 
tej akcji terrorystycznej leży zagranicą.

Gra Jest zupełnie widoczna. Chodzi o 
skompromitowanie Polski w oczach świa­
ta, o osłabienie naszej pozycji na terenie 
międzynarodowym.

Naszym zadaniem jest pokrzyżować te 
plany. Musimy zdemaskować tę wielką 
prowokację i odsłonić je j prawdziwe ku­
lisy. Wtedly i opinia zagraniczna będzie 
mogła właściwie ocenić wypadki w Pol­
sce. Ale nade wszystko trzeba położyć 
kres mordom żydowsk m i całej akcji ter­
rorystycznej. Do opłacanych agentów, któ 
rzy pracują na rzecz obcych interesów, 
trzeba przemówić jedynym, zrozumiałym 
dla nich językiem — Językiem Sądów Do

1 raźnych i stanowczego tępienia band ter- 
ręnmfeyouiyob. Ą . K ,

HI HOLĄ KARETAMOWMCZ 
Wysłannik dziennika ,,Borba • •

Cenimy walkę Narodu Polskiego
tak samo Jak naszą 

Dz ennikarz jugosłowiański o wrażeniach z Polski
Wraz z otoczeniem marszałka Tito przyjechał do Warszawy 

wysłannik redakcji największego z dzienników jugosłowibńskidh 
„Borba" — N‘kola KflpetarKmia. Red. Kapetanowicz odwiedził 
m. inm. redakcję „Głosu Ludu” , zatrzymując się na przeszło dwu­
godzinnej rozmowie z członkami redakcji.

W związku ze swoi-m pobytem w Warszawie, red. Kaipetamo- 
wicz nadesłał nam Obecnie poniższe uwagi:

W Jugosławii mówi się wiele o męczeństwie * bohaterstwie Warszawy, 
jak też o walce Narodu Polskiego- Ale trzeba samemu ujrzeć Warszawę, by od' 
czuć jej olbrzymie straty, by poznać ogrom cierpień Polaków-

Narody Jugosławii przeszły tak samo przez męczeństwa i  straty, wiodąc 
nadludzkim wysiłkiem walkę, w której pokonały barbarzyńskiego wroga. Dla­
tego teraz będziemy strzegli naszej wolności, jak źrenicy oka- Nie ma takiej 
siły, przed którą1 ugięlibyśmy się, nie ma siły, która by zdołała odebrać nam to, 
cośmy w walce o wolność zdobyli. Cenimy walką Narodu Polskiego tak samo 
iak mszą — bo to byt bói o te same cele•

Społeczeństwo jugosłowiańskie śledzi z żywym zainteresowaniem wysiłki 
ludu polsk'ęgo, odbudowującego zniszczenia wojenne i  dążącego do szybkiego 
zaleczenia ran, poniesionych w tej wojnie. Młoda demokratyczna Polska jest 
jednym z celów ofensywy mrocznych sił reakcji, które by z powrotem chciały 
wciiem: ężema narodu i  .władzy wielkiego kapitału nad klasą robotniczą. Społe­
czeństwo Jugosławii wierzy, że _ nowa, demokratyczna Polska i  szerokie masy 
polskiego ludu przeciwstawią się skutecznie wszelkim zakusom wrogów-

Widzieliśmy w Warszawie obrazy takich zniszczeń, że naprawdę trzeba 
snę nad tymi głęboko zamyśleń. _Ale widzeliśmy równocześnie żywotność y ł  
Narodu Polskiego, który pracuje i  odbudowuje swój kraj ze zniszczeń, mamo 
ciężkich warunków obiektywnych- Lud pracujący Polski boryka się z ogromny­
mi trudność ami, powstałym' w następstwie wojny. W erzymy, że Polacy, któ­
rzy podczas wojny ponosi® straty, by osiągnąć zwycięstwo, tak sanjo zwyciężą 
w walce pokojowej w odbudowie swojego kraju.

Narody Jugosławii odnosiły $ e i  będą odnosić z prawdziwą sympatią do 
braterskiego słowiańskiego Narodu Polskiego. ^

Położyć kres zbrodniczej robocie
band hitlerowskich w Polsce
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Ostrzeżeniem dla mas ludowych
b y ła  a m e r y k a ń s k a  m o w a  w o d z a  T o r y s ó w

H  n r f m p o n t t & n c  §ei u / t a i  n a .C io s u  L u d u “
Londyn, w  marcu.
Amerykańskie przemówienie wodza To­

rysów wywołało oburzenie przeciętnego 
Anglika. Po zwycięstwie narodów demo­
kratycznych nad faszyzmem • po jego wła 
sutych zwyc ęstwach na fronc-e po lityki 
wewnętrznej — angielski świat pracy 
spoczął na laurach. Pomimo, że naród ac 
gielski stosunkowo najm niej uc erpiał w 
ostałn ej wojnie, był on tym niemniej 
zmęczony i  pragnął pokoju.

Walka z faszyzmem i imperia Izmem 
niemiecko - włosko - japońskim, za któ ry­
m i ukrywała s’-ę fnansjera ińędzynarodo 
wa, nie wyłączając brytyjsk c j — otwo­
rzyła oczy robotnikowi angielskiemu na 
reżym społeczny w jego własnym kraju 
i  w wyborach do parlamentu naród wv- 
pow'edzial się zdecydowanie przeciwko 
rządom trustów i karte li Anglelsk e ma­
sy pracujące wypowiedziały się za poli­
tyką daleko idącej nacjonalizacji dóbr 
ekonom'fezsnych i sprawiedliwości społecz­
nej.

O ile  chodzi o politykę zagraniczną, to 
stronnictwa polityczne prześcigały się wza 
j  emaile w dowodzeniu swego pragnę» a 
szczerej przyjaźni i współpracy ze Zw. Ra 
dzieckim i z narodami demokratycznymi 
Europy. Kampania wyborcza została za­
kłócona sławetne,m przemów en em Chur 
chilla, które przeciętny A nglik dz ś przy­
pomina. Torysi zorientowali się wówczas 
że opińa mas ludowych była przeć wko 
n ra. Postanowili wobec tego wykorzys­
tań popularność swego wodza, aby nastra­
szyć masy i pozyskać je dla siebie, •,Zwy­
cięstwo labourzystów — dowodził wów­
czas C hurchill — będzie oznaczało kon ec 
wolności indywidualnej i rządy socjalisty­
cznej gestapo".

Ale straszak okazał się raczej zbawien­
nym dla labouraystów 1 Torysi pońeśl 
w wyborach sromotną klęskę. Naród bry­
ty jsk i dowiódł, ie  własne pragnął te j po­
lity k i — po lityk i socjalizmu 1 demokracji, 
któ re j C hurchill i  jego mandaiar usze 
bali się jak  zarazy. Brytyjska klasa ro­
botnicza w edziala również, że serenady 
Torysów, śpiewane pod adresem Zw. Ra­
dzieckiego i ludów demokratycznych Eu­
ropy, nie były i  nie mogły być szczere. 
B yły cne koniecznością c h w il, podykto­
waną n ebezpieczeństwem, grożącym ze 
strony imperializmu niemiecko - japoń­
skiego.

Naród brytyjski pragnął po lityki mię­
dzynarodowej. opartej na współpracy z na 
rodami, m iłującym i pokój i  odpowiada­
jącej interesom tych narodów.

Dlatego też socjalistyczny program wy­
borczy odniósł druzgocące zwycięstwo. 
Po dojść u do władzy rządu labourzystow 
skjego ang e!sk e masy robotnicze oczeki­
wały radykalnego zwrotu w brytyjskie j 
polityce wewnętrznej i zagranicznej. Prze 
eiętny bryt''jeżyk, który w dz: w korpu­
sie oficersk m arm ii i m arynarki i  w ad- 
rń ń s tra c j państwowej (zwłaszcza w Fo- 
re%n Office) bastiony po lityki Torysów, 
hamujące wszelką demokratyzację i zmia­
nę lin i: poi tycznej — oczekiwał ogromnej 
i radykalnej czystki, odpowiadającej wy­
nikom wyborczym.

Brak wszelkich zm an w te j dz’edzinie 
był pierwszym rozczarowaniem, dozna­
nym przez masy brytyjsk o. Przypieczęto­
waniem tego stanu rzeczy było znane oś­
wiadczenie m n. Bev na o >>ciągłości bry­
ty jsk ie j po lityki zagrań cżne.j“  oraz ope­
racje wojsk brytyjskich w G recji, w In ­
donezji, w Syri- i Libanie, w Ind ach i 
ostatnio również w Egłpc'e. Dowodem te j 
.»ciągłości“  były stosunki handlowe W. Bry 
ta ń i z gen. Franco. Na racbunek tejże 
samej poi tyk należy zapisać wyczyny ar 
m i' Andersa oraz je j terrorystyczne ,,pro- 
rolen-owanie" w Polsce.

Wystąp enia Bevina na Radzie Bezpie­
czeństwa ONZ wywołały w elk»e rozcza­
ro w a n i wśród mas pracujących A nglii.

Nie mniejszego rozczarowania doznali 
ci. którzy oczekiwali ,,radykalnych“ zm’an 
w poi tyce wewnętrznej.

Przemówienie Cborch Ha nie jest więc 
w ielkim  odchyleń'em od mentalności pe- 
wn, ch sfer brytyjskich stojących blisko 
arm ii i wyższej adm ń s tra c ji. Natomiast 
jest ono uderzeń,em na alarm dla prze­
ciętnego Anglika, który nie chce trzeciej 
wojny. Czlow ek z ulicy ocenia bow'etn 
przemówienie wodza Torysów jako we­
zwań e do nowej wojny, skierowanej prze 
ciwko Zw. Radzieckiemu i młodym de­
mokracjom ludowym, które wypowie­
działy zdecydowaną i nieubłagalną walkę

trustom i kartelom tak swoim własnym, 
jak i zagrań cznym,

Przemówienie to zostało przyjęte przez 
masy ludowe w A nglii, jako ostrzeżeń©- 
że reakcja ńe  zrezygnowała ze swych

przyw ilejów ekonomicznych i społecznych 
i  że jest gotowa do wszelk ch awantur, 
byleby je zachować lub odzyskać tam, 
gdz e straciła je na rzecz ludu.

Dr H. Bryła
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Rozwój przemysłu lekkiego w ZSRR
I n f o r m a c j e  m i n i s t r a  S .  Ł u k ln a

(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )
Jak wiadomo w swojej mo­

wie przedwyborczej- Generalissi­
mus Stalin zaznaczył, że specjalną 
uwagę zwróci się- obecnie na roz­
szerzenie produkcji przedmiotów 
pierwszej potrzeby. Ta wskazówka 
stała się programem działania dla 
robotników przemysłu lekkiego.

Już w drugim półroczu 1945 r. 
przedsiębiorstwa przemysłu lekkie 
go znacznie zwiększyły produkcję 
towarów szerokiego użytku w po­
równaniu z pierwszym półroczem. 
Wyprodukowano odzieży 2,7 razy 
więcej, obuwia o 30 proc. więcej, 
wyrobów pończoszniczych 27 proc, 
więcej, wyrobów trykotowych 25 
proc. więcej i  t. d.

W roku 1946, w pierwszym roku 
czwartej pięciolatki, przemysł lek­
ki powinien jeszcze bardziej zwię­
kszyć produkcję towarów na po­
trzeby ludności. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym produkcja obu­
wia zwiększy się przeszło 1,5 razy, 
wyrobów pończoch podwoi się, 
ilość trykotaży zwiększy się o 40 
proc.

Fabryki skórzano - galanteryjne 
podwoją produkcję torebek dam­
skich, waliz, teczek i  innych przed 
miotów. Gospodarstwo wiejskie o- 
trzyma. przeszło 400 tys. uprzęży. 
W przedsiębiorstwach, wyrabiają­
cych różne gatunki im itacji skóry, 
produkcja wzrośnie w dwójnasób.

W przemyśle obuwianym zapla 
nowano w tym roku wyproduko­
wanie sposobem gorącej wulkani­
zacji przeszło 2 m iliony p a r. obu­
wia.

Pracownie krawieckie dadzą set­
k i nowych modeli odzieży męskiej, 
damskiej i dziecinnej. 
f Fabryki w Diatkowie, Nowobo- 
rysowie, Nemańsku i inne rozpo­
czynają produkcję wysoko-warto- 
ściowych wyrobów z kryształu.

W ciągu najbliższych lat prze­
mysł lekki otrzyma setki tysięcy 
nowych robotników. Już w roku 
bieżącym specjalne szkoły rzemie­
ślnicze skierują do fabryk prze­
szło 20 tys. swych wychowanków.

D.

Przedstawiciele Zw. Samop. Chi.
u Prezydenta KUM oit. Bolesława Błe ula

Prezydium Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy. Chłopskiej w osobach: 
ob. ob. Stanisława Janusza, Franciszka 
Króla, Stanisława Cieśląka, Stanisława 
Fedeok.ego, Jana Burdzego', Stanisława 
Podrygały, przyjęte zosrta-ło na dłuższej 
audiencji przez Prezydenta KRN Bole­
sława Bieruta.

Od początku istńenia Zw. Sam. Chłop­
skiej Prezydent otaczał go zawsze swą 
życzliwością i  opieką. Żywo w pamięci 
działaczy spółdzielczych Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej tlkwń przyjęcie 
przez Prezydenta przedstawicieli narady 
spółdzielczej w czerwcu ulb. roku. Sze­
reg cennych rad i wskazówek, jak rów­
nież okazane zaufanie dla tworzącej s;ę 
spółdzielczości chłopskiej przyczyniło sie 
w dużym stopniu do szybkiego rozrostu 
i rozkwitu spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej.

Ob, Prezydent omawiając dorobek 
!1 Zjazdu Związku Sam. Chłopsfcej., z 
uznaniem podkreślił słuszną jego l;m'ę. 
polegającą na skupieni:’« wszystkich sił 
chłopskich dla odbudowy rolnictwa, dla 
odbudowy kraju. Jedność chłopska jest 
najpewniejszą drogą . do poprawy bytu 
chłopów, a uczynienie wszystk’ch chło­
pów zamożnymi jest przecież głównym 
celem pracy Związku Samopomocy

hłoosk’ ei. Przez umasowiene swych

szeregów, przez wytężoną pracę tia wie­
lu odcinkach staje się Zw. Samopomocy 
Chłopskiej nowym, demokratycznym, sa­
morządem wsi. Nic w'ęc dziwnego, że 
Państwo obdarza Związek .Samopomocy 
Chłopskiej dużym zaufaniem, powierza­
jąc mu współudział w ważnych funkcjach 
państwowych, jak na przykład akcja 
siewna, kontraktowanie upraw i hodowli 
iitp.

Przed Zw!ązk'ęm Samopomocy Chłop­
skiej stoją obecnie zadania o wiele więk­
sze, niż te, których dokonał w uh. r. 
W tych wszystkich pracach, zarówno 
społecznych, gospodarczych, spółdziel­
czych, Jak i  oświatowo-kulturalnych wiel­
ki nacisk położyć należy zdaniem Pre­
zydenta na szkolenie kadr, na masowe 
przygotowanie fachowców, którzy, staną 
do służby na wsi ty celu stworzenia sze­
rokim masom chłopskim lak najlepszych 
warunków rozwoju- Rząd demokratyczny 
dołoży wszelkich starań, aby dopomóc 
słusznym i .uzasadnionym, dążeniom mas 
ęhłopskch do dobrobytu i kultury

Z życzliwością również ustosunkował 
s’ę Prezydent do rezolucji i uchwał 
II Zjazdu Krajowego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, przyrzekając ich po­
parcie u czynn ków rządowych.

Przyjęcie w serdecznej atmosferze 
przecągnełe się kółka godzin.ci, r iz w  UHiiasń/wicHb swjvii

Prawda o „głodzie“ w Niemczech
W Berlinie jest pod dostatkiem mięsa i ziemniaków
BCRLIN, 223 (ZAP). Według oświad­

czona przedstawić.ela . zarządu miejskie­
go, zapasy mięsa j ziemniaków w Ber­
line  są tak więlkie, że dotychczasowe 
przydziały do nowych zbiorów można 
uważać za zapewnone-

BERLIN, 22.3 (ZĄP). Niemcy w strefie 
brytyjskiej w .Berlinie, otrzymują nastę­
pujące przydziały żywności:

Kategoria 1 (cężko pracujący) 2464 
kalorii dziennie; kategoria 2 (pracujący 
na dworze) 1.947 kalorii dziennie; kate­
goria 3 (pracujący w pomieszczeń ach) 
1.565 kalorii dziennie; kategoria 4 
(dzieci) 1.550 kalorii] dziennie; katego­
rią 5 (nie pracujący) 1.224 kalorii dzien­
nie. '

Dąży siię do skasowania kat 5 i  włą­
czenia jej do kat 3,

Kim jest pan Mniszek?
Dalsze rewelacje o aresztowanym 
dygnitarz!! „rządu1 londyńskiego
Wczorajszy vK urie r Codzienny“ zamie- 

ie il dałszy ciąg rewelacyj o dygnitarzu 
rządu“ londyńskogo p. Aleksandrze M ni 

•zku, aresztowanym przez władze g ra fi­
czne w  chw il', gdy zamierzał przemycić 
z Polski kilogram y złota i w iole cennych 
rzeczy. .K urier Codz enny“ p isze:

Paszport dyplomatyczny dyign tarza lon 
dyńśfciego, Aleksandra Mniszka/ i doku­
menty rzekomego jeigo brata, Bronisława, 
a faktycznie wałuciarza Sterna, w  pierw ­
szej chw ili ń e  wzbudziły wątpłwośc'. Po 
stemnćk graniczny przepuścił auto. K ie­
dy jednak auto wyjechało na śzosę, na­
tknęło się na oficerski posterunek gran cz- 
ny. Dyżurny of cer', tkn ię ty w  doczn e prze 
czuciem,, zatrzymał jadących i  przystąpił 
do re w z j’ zawartości auta.

Rewizja dała w yniki no<lspodz:ewane: 
toto, biżuteria, pończochy, koresponden- 
ja  do różnych osob stośoi zagranicą i  l i ­

teratura PSL wraz z kompletem ,,Gazety 
Ludowej“  i „Chłopskiego Sztandaru“ .

Wszystko to, rzecz zrozumiała, musiało 
wywołać wątpliwości i, podejrzeń a w o fi­
cerze granicznym. Po rew ń j' auta mu- 
ńało nastąpić skrupulatne badanie doku­
mentów, I  cóż się okazało? Okazało się, że 
Aleksander Mnśzek jest 'słotnie Aleksan 
drem Mniszkiem, dygnitarzem emigracyj­
nego „rządu“ ■ londyńskiego. Natomiast 
rzekomy brat jego, Bron sław, to dobrze 
znany organom bezpieczeństwa waluciarz. 
Berek Stern.

W tych warunkach oficerowi grańczne- 
mu nie pozostawało n 'c innego,, jak are­
sztowanie skompromitowanych podróżni­
ków. Tak też postąp ł. Wówczas nastąpił 
stary trick  ludzi, ń e  przebierających w 
Środkach, ale udający s ę tylko  z ludźmi 
nieuczciwymi. Oficerowi ofiarowali z po­
czątku połowę złota, a następnie cale 3 kg 
za puszczcńe Ich na wolność. Przeliczył' 
się jednak l powędrowali do aresztu. Tu 
nastąpiła Jeszcze jedna próba przekup­
stwa. Tym razem wartownik».. Ale warto­
w nik nie poszedł na lep neuczc wy ch' pro 
pozycyj.

Dziś Obaj ci panów’e. Aleksander M ni­
szek, dygntarz londyński i  b. mąż zaufa­
nia prezesa Polak ego Stronn otwa Ludo­
wego — oraz Stern, k tó ry wprawdzie n i* 
jest z k rw i bratem Mńszfca, ale z ducha, 
siedzą w areszcie, czekając na zasłużony 
wymiar sprawiedliwości.

Dalsze dochodzeńe w te j obrzydliwej 
prawie rzuci zapewne n'e jedno jeszcze 

światło na osobę p. Mniszka, bo o Ster­
nie dość, że Jest typem ze śrcdow'ska wa- 
lucW zy. P. Mniszek natomiast,’ który, jak  
się okazuje, me p'erwszy raz przyjeżdżał 
do kraju, ale jakoś szczęśliwie dla ńego 
w>yjeżdżał potem bez przeszkód, jest ty ­
pem wyższej kategori' w  hierarchii św a- 
ta demoralizacji, jaka ogarnęła szczegól­
nie szczyty em igracji londyńskiej.

W oałej te j spraw ę poza odpychającym 
momentem okradania kraju  i wywożenia 
zagrań cę złota i walut, ujawn-a s ę je­
szcze coś innego. Ujawnia się dziwno je­
dnoczesna kotńtyw a dygnitarza b. . rzą­
du“ emigracyjnego ze światem przestąp, 
czym waluciarzy, do jak ego należy Stern, 
oraz ze światem politycznym PSL. W 1ym 
samym aucie Aleksandra Mńszka znala­
zły się dokumenty, świadczące o te j prze­
dziwnej symbozie.

Umowa ¡mztswo-telegr.
między Polską a ZSRR

MOSKWA, 223 (PAP). Dna 20 marca
b. r. została podpisana w Moskwie „umo­
wa w sprawie nawiązania pocztowej i 
telefoniczno - telegraficznej łączności 
m ędizy Rzeczą,pospolitą Polską i Związ­
kom Radzieckim” .

Umowa wprowadza regularną, bezpo­
średnią j tranzytowa wymianę wszelkie* 
go rodzaju zwykłych i poleconych prze­
syłek listowych oraz listów wartościo­
wych.

Oprócz tego wprowadza się bezpośred­
nią komun ikację telefoniczna między Pol­
ską a Moskwą, Kijowem i Leningradem, 
która w miarę przygotowania techniczne­
go będzie rozszerzona na inne tńejsoo- 
wości ZSRR-

Uregulowano też wszystkie sprawy po­
łączone z wymianą telegraficzną m ędzy 
obu państwami- Sprawa językowa została 
ustalona w ten • sposób, że adresy na M-, 
stach w nny być pisane w języku kraju 
przeznaczenia, albo też w języku fran- 
cuśk im lub angielek m. W tych też ję­
zykach mogą się toczyć rozmowy tele­
foniczne i mogą być nadawane depesze.

Podpisana umowa daje również Polsce 
bezpośrednie połączenie telefoniczne i  te- 

j legrafirane z zachodem, przez radziecką 
Łsttrefę okupacyjną w Niemczech.
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HI A  r * a L lK B C M  Z I E M I A C H Rozwój życia świetlic

PRUSZKOWSKIE WARSZTATY KOLEJOWE
u źróde ł odbudowy — entuzjazm pracowników

(Korespondencja własna „Głosu Ludu")
Dzień jest zimny i ponury. Ten dzień 

marcowy ma gorzki posmak jesieni. Ni­
sko wisi nad wyrudzialą zeszłoroczną 
zielenią pól pochmurne niebo, ciężką

entuzjazm, nie cofający się przed ład . 
nymi trudnościami. Zbudowali ją  chłop, 
cy sami. I  dziś sale wcale bogato wypo­
sażonych warsztatów ćwiczebnych roz-

powłoką oblepia zmęczone nagle nogi I brzmiewają wesołymi glosami IZO ele- 
gllnlaste bioto rozmiękłej drogi. Plączą1 wów — przyszłych stolarzy, ślusarzy, 
się w myśli daty — marzec 1946, paź. I kowali.
dziemik 1944. Tak samo było wtedy i 
kierunek drogi był ten sam — warsztaty 
kolejowe w Pruszkowie. To tu rozegrał 
się epilog tragicznego powstania, tu 
śmiertelnie zmęczeni ludzie czekali aź 
się spełni do końca ich niezawiniony los. 
Jaki? ,,Tu właśnie, gdzie teraz siedzicie, 
towarzyszko—o tu, ta śc'ana cała była 
zbryzgama krwią...”—mówi tow. KOSUT, 
naczelnik warsztatów. Mówimy o waż-

Trzy i pół roku trwa nauka, w czas e 
której uczniowie pobierają opłatę we. 
dług kat. IV - t. zw. pomocy rzemieślni­
czej, nie będąc obowiązanymi do żadnej 
pracy poza nauką. Na czele szkoły stoi

ków: UCIESZYNSKIEGO JANA, POLA­
KA BOLESŁAWA, HAUSERA JANA, 
DOBRZYŃSKIEGO STANISŁAWA.

Wiąc czemu
dziele sią im krzywda?

Zasługi pracowników pruszkowskich 
warsztatów są olbrzym'e, ich wkład 
dzieło odbudowy stanowi b. poważną po 
zycję, dobrze zasłużyli się krajowi.

Tym trudniej zrozumieć, czemu pod

w Świdnicy
W pow. świdnickim istnieje ogółem 

45 świetlic o cli arak terze przeważnie 
otwartym, 40 z mich prowadzi normalne 
pracę świetlicowe, 5 zaś znajduje ssę 
w stadium organizacji. W samym mie­
ście oprócz „domu kultury” , w którym 
ogniskuje się życ-e oświatowo-sipoJeczne 
miasta — działa 8 świetlic, należących 
przeważnie dio organizacji młodzieżo­
wych.

800 tyslący Polaków
zam ieszkuj Dolny Śląsk

Według danych zebranych przez Okrę­
gowy Komitet Os edleńczy, Dolny Śląsk 
zamieszkuje obecnie prawie 800 tys. Po­
laków, z tego pół trtifcoma na wsiach a 
300 tys» w , miastach.

OMoniność osadnicza na Dolnym śląr
tow. KACZKO W S K I, niestrudzony or- j p^w^ymi względami dzieje się im nieza- j ?ku wynosi jeszcze ok. 150 tys. osób, ale 
gan’zator, któremu szkoła zawdzięcza przeezona krzywda. Jedyny przydział | ilość ta może ulec dalszemu zwiększeniu 
Istnienie. Instruktorzy tow. tow. K U - wl6kienniczy, który otrzymali dotych- 
PIECKI, GOLIS, BIENKO, HAUSEN- ^  t „  byj0 w  pieluszek i 30 chustek 
PLĄS, BARENC kochają swój zawód i , „'osa w  brani jak żart, ale jest, n e- 

nym dziele odbudowy, suchym językiem j nie szczędzą sił, by praca eh dawała jak | s|ety, prawdą 
ęyfr mierzymy skalę lud.zk.ego entuzja- ' najlepsze rezultaty.
zmu ł woli życ'a, tkwimy obydwoje mo- Najlepsze nadzieje rokują, właszcza: 
cno w konkretnej rzeczywistości dnia JOZEF GŁOWALA z tokarń , M IECZY. 
dzisiejszego z całą jego wielkością i zc SŁAW WITTENBERG, JOZEF SZEW- 
wszystkimi jego trudność ami. Ale raz CZYK, ZDZISŁAW KONOPCZYŃSKI 
po ra* wraca w rozmowie wspomnienie ze ślusarni, JOZWIAK JOZEF — ko. 
października 44 r., wraca widmo prze- wal, STANISŁAW BOGUCKI z giserni, 
szlości, o której nie trzeba, o której nie RYSZARD WRÓBLEWSKI z blachami i 
wolno zapomnieć. ZBIGNIEW NIEDZIELSKI ze stolami.

WsnnitinłOltia i Pisząc o warsztatach pruszkowskich
lS nie sposób nie podkreślić zasług osob1-

,.Zaczęliśmy od sprzątania. Jedna wiel stych obecnego naczelnika warsztatów, 
ka kloaka — oto, co zastaliśmy. I  wszy. tow. KOSUTA 1 jego współpracowni- 
Strzepywaliśmy je ze siebie garściami.i 
Piekło na ziem1, tak, to właśnie byl obóz 
pruszkowski”.

M ‘lczymy długo. Znów falą wracają 
wspomnienia, tłoczą * ’ę w mózgu obrazy 
zgrozy. Ale przecież nie po to tu jestem.;
Życie silniejsze jest od śmierci i wspom 
nienia zgrozy trzeba przechowywać w pa 
mięci tylko po to, żeby z nią walczyć, 
żeby nigdy więcej do niej nie dopuścić.
Dziś warsztaty pruszkowskie rozbrzmie­
wają dźwiękiem młotów, walących w

Są stale trudności z Chlebem, obecnie 
otrzymują przydział za listopad 1 to do­
piero od dwóch tygodni otrzymują re. 
gularnie chleb przydzalowy, ale mąka 
już jest na wyczerpaniu. Czy otrzymają 
w term’nie następny przydział — to jest 
dziś W ską największą.

Coś tu jest nie w porządku 1 ktoś mu­
si za to ponieść odpowiedzialność. Lu­
dzie pracy muszą otrzymywać chleb, 

i który im się należy.
I  BYCHOWSKA.

w wypadku odbudowani a nadających się 
ieszcze do remontu domów, zniszczo- 
nydh częściowo wskutek działań wojen­
nych-

Chłopi uciekają z szeregów PSL
i przechodzą gtm a¡m do Str. Ludowego

(Korespondencja własna „ Głosu Ludu")
Zarząd Wojewódzki PSL w swo- Poza tym  wszyscy zebrani wy- 

ich motywach, uzasadniaj ącyoh de- powiedzieli się, że zostali ndeświa- 
kowadła, dyszą radosnym rytmem rozpę. cyzje odrębnego pójścia do wybo- domie wciągnięci do PSL i  że te- 
dzonych maszyn i to jest walka, wydana | rów powołuje się na rzekomą raz po zdjęciu przez PSL maski

„wolę“ swoich dołow organ izacyjn i po rozbiciu polskiego bloku wy- 
nych. Zdaniem kierowników Pol- ' borczego na Dolnym Śląsku, nie 
skiego Stronnictwa Ludowego na chcą mieć z tą partią nic wspól- 
DoLnym Śląsku nie oni — góra nego. ■ ’
Stronnictwa, lecz dcłowe organi- i W końcu zabrał głos po raz dru- 
zacje PSL przeciwstawiają się je- gi prezes Zarządu Powiatowego 
dnej polskiej liście wyborczej.

Jak zwykle kłamstwo rna krótkie 
nogi i  jak zwykle kłamstwo przy­
gwoździć można faktami.

W naszym posiadaniu znajdują

zgrozie, walka o lepsze, radosne jutro.

Roinie wydajność pracy
Dop ero po sprzątnięciu można było 

zorientować się w rozmiarach, strat, 
wziąć się do sporządzenia inwentarza.
To była robota najłatwiejsza po pro­
stu nie było czego spisywać. Dwa bu 
dynki zupełnie spalone, warsztaty zde- 
itv ’»wane, dział parowozowy rozebra­
ny, konstrukcja wywieziona, brak naj­
bardziej prymitywnych narzędzi — to 
był cały inwentarz.

Słabsi ludzie machnęliby może ręką— _ ,
pracownicy pruszkowski ch warsztatów gię materiały Z pow iatu Zgorzelice, 
zacisnęli zęby i zakasali rękawy. Jedna j^dre zadają kłam twierdzeniom
ślec ie ,T o p iła“ ^w tezT ne S z y n y  ^¡Z a rzą du  Wojewódzkiego PSL.

W sierpniu robotnicy mogli już przy- f W dniu 10 marca 1946 w Zgo- 
stąpić do właściwej produkcji, program rzełicach odbyło się ogólne zebra- 
M ’n. Komunkacj! przew dywal na sier- | nie p owiatowego Zarządu PSL, Z

którego protokół przytaczamy w ».uoowo ,
m Z I  -  w S .2 1  1.T “ i !  j dosłownym brzmieniu: ' rlrkwtdowao wszeSpe
dz ermik wysmaczo.no 130 — wykonali j „Przy wypełnionej sali (100 
163, na listopad 150 — wykonali 185, n a . osób) zebranie zagaił prezes Po- 
grudzień i styczeń po 115 — wykona) — - --- - - - -
po 203. do stycznia remont wagonu to. 
warowego kosztował 185 praco_godz‘n

PSL ob. Babka i  zaproponował, 
żeby zebrani zbiorowo przeszli do 
Stronnictwa Ludowego i zorgani­
zowali jego zarząd.

Potwierdzeniem wywodów ob. 
prezesa był gremialny akces wszy­
stkich zebranych do S. L.

Na tym zebranie zakończono.
Chłoipi-demokraci w Zgorzeli­

cach poszli dalej. Z likw idow ali Pol 
fckie Stronnictwo Ludowe i posta-

zew-
nętrzne oznaki tego, że kiedyś w 
powiecie Zgorzelice istniało PSL.

Cytujemy dosłownie:
„A kt zniszczenia agend i pieczę­

ci Polskiego Stronnictwa Ludowe-

wiatowego Zarządu PSL ob. Babka, 
który w swoim przemówieniu po- 

dziś kosztuje 135 do 140. Ten wzrost wy i tęp ił działalność kierownictwa PSL,
dajności pracy tłumaczy się i ulepszo- j rozbijającego swoją taktyką blok go w Zgorzelicach.
s z e T o k ą ^ c e T o w i ^ I  wyborczy na Dołnym Śląsku. Ob. w  dniu 10 marca odbyło się ze- 
przeprowadzaną przez związk zawód o - > Babka oświadczył: Jako prawdzi- granie P S L  w  Zgorzelicach, na któ

wy demokrata zrzekam się nie ty l- , rym została przeprowadzona reor- 
ko mandatu, ale członkostwa PSL, '■ ganizacja. 
gdyż nie chcę brać udziału w or­
ganizacji, letóra zrywając z Naro­
dem Polskim, liczy na poparcie re­
akcji“ .

Następnie zabrał głos ob. Bart­
kowiak, który oświadczył, że kie­
rownictwo PSL, to by li obszarni­
cy, wstecznicy, wrogowie demokra 

. , . „ , , cji, którzy w  żadnym wypadku
wojną ^ 4 ^ 7 ' pruszkowskie ’ nie bronią interesów chłopa, gnę- 

zatrudniały 4 tysiące ludzi, dziś pracuje; bionego kiedyś przez tych siamych 
tys'ąe. Wobec wzrastającej stale możli- { panów, oo są dzisiaj W kierowni­

ctwie PSL.
Następnie zabrał głos członek 

PSL ob. Marciniak, który schara­
kteryzował działalność Polskiego 
Stronnictwa Ludowego na terenie 
Zgorzelic, jako niesumienną i  nie 
uczciwą.

we i koła partyjne PPR i PPS.
Od marca warsztaty przechodzą na 

remont wagonów osobowych. Program 
przewiduje 8 napraw średnich 1 20 re- 
wlzyj. W’clką amb'c.fą wszystkich praco­
wników jest, nie tylko wykonać pro­
gram. ale przekroczyć go, co będz'e wy­
macało wielkiego wysiłku, zważywszy, 
że remont wagonu osobowego wymaga 
1 f pół tysiąca praco-godzin, że brak 
jest całego szeregu urządzeń oraz mate­
riałów. OdIewn’a jest nieczynna, wobec 
tego zużytkowuje się szmelc, co wyma-

wości produkcyjnej warsztaty zaczyna­
ją odczuwać już brak wykwalifikowa­
nych sił. Zagadn erre to rozwiąże szko­
ła ~ i duma i oczko w głowie całych 
warsztatów.

Szkoła zrodzona z entuzjazmu
U źródeł powstania szkoły leży ta sa­

ma *'<», która odbudowała warsztaty:

Członkowie jednomyślnie zrzekli 
się członkostwa PSL i wstąpili w 
komplecie do Stronnictwa Ludowe 
go.

Wobec rozwiązania i likw idacji 
PSL w Zgorzelicach przystąpiono 
do zniszczenia agend i pieczęci Za­
rządu Powiatowego PSL w obec­
ności przedstawicieli Stronnictwa 
Ludowego, Polskiej P a rtii Socjali­
stycznej, Polskiej P a rtii Robotni­
czej.

Zostały spalone wszelkie agendy

Akcja przesiedleńcza
na Ziemiach Zachodnich

W związku z okólnikiem Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych, normującym tech­
nicznie sprawy akc}: przesiedleńczej — 
Centralny Zarząd PUR wydal swym'pla­
cówkom wojewódzkim i powiatowym 
specjalne zarządzenia, mające ma celu 
zorsramEzowaite przesiedlenia na nowych 
zasadach-

Akcja przesiedleńcza na Ziemiach _ Od­
zyskanych ograniczona zostaje do kiero­
wania jedynie zorganizowanych grup 
przesiedleńców rolników z terenów znisz­
czonych i  przeludnionych. Przesiedlenie 
T;dyw:dualne rolnicze zostało wstrzymar 
ne i  ogramczone do wypadków sprowa­
dzania rodzin na gospodarstwa jtrż praw- 
n;e przyznane.

Przesiedlenie ludności nierolniczej 
uwarunkowane jest posiadaniem właści­
wych skierowań lub zapotrzebowań przez 
powołane do tego władze i  instytucje.

Jednocześnie zarządzenia Centrali PUR 
kładą szczególny. nacisk na wzmocnieni« 
kontroli ze strony starostów przy Wysta­
wianiu zaświadczeń przesiedleńczych, 
oraz kontroli placówek PUR przy wy­
dawani biletów kredytowanych, udzie­
laniu pomocy transportowej _ i  etapowej.

W związku z tym od 1 kwietnia 1946 r. 
placówki PUR na terenach Z tem Odzy­
skanych zaprzestaną udzielania pomocy 
etapowej i  osiedleficzeń osobom, przy­
byłym na te tereny z ponrn:ęc’em wła­
ściwego trybu postępowania-

Uroczystości w Szczecin’«
Według obliczeń Komitetu Orgamćizar 

cyjnego, ha uroczystości „Trzymamy 
straż nad Odrą” , . jakie odbędą się w 
dniach 12—14 kwietnia, przybędzie d© 
Szczecina około 16 tys. mlodz;eży. Ko­
mitet przewiduje zorganizowani-e kcznvch 
noc' ą gów popularnych z aa te go kraju.

TmSentnica s ianu
Na ulicach Warszawy, poczynają« od a» 

oałek. a skończywszy na garderobie i bi­
żuterii — wszystko można kupić. To, czy 
rzeczywiści „można“, naturalnie jest rze­
czą względną — można, jeśli s ę ma od- 
powiedn e sumy, a odpowiednie sumy naa 
się, jeżeli... i t.d- Jedinym słowem po ce­
nach paskarskich, jedz człowieku i popu­
szczaj pasa. A że pasek kw tnie, tenże 
zdrobniale nazwany pasek zmusza więk­
szość społeczeństwa do zaciskania praw­
dziwego pasa.

Resort Zaopatrzenia powołał do życia 
specjalną Kom sję Cennikową która mia­
ła się zająć ustaleń em cen. Blady strach 
padł na spekulantów. A kem'sja rzeczy­
wiście zabrała s ę do roboty energicznie 
t... podniosła ceny na niektóre artykuły. 
Jeżeli zaś chodzi o inne artykuły, to cen- 
n k na nie został wpratodzie ustalony, lecz 
’ednocześn'« głęboko schowany, by oko 
ludzkie nie mogło go ujrzeć. To rozumie­
my — tajemnica stanu. Ceny tymczasem 
osrią jak im, a raczej jak spekulantom 

tlę podoba.
Może by rzeczona komisja okazywała

oraz pieczęć Powiatowego Zarządu 11,111 15-ości ®a ” b ednych“  sprzedaw- 
Polskiego Stronnictwa Ludowego".

'sklepach 5 n gdy nie wiedzą, czy płacą ce-

Iuę normalną, oznaczoną przez komisję, 
c«|y ustaloną według ,,w dzi ml się“  kupca.

Z. K.

Zgorzelice, dnia 11 marca 1946 r.| 
Następują podpisy. v ,

Staj an



StT G Ł O S  L U D TT Nr 82 (470)

Wre praca na polskim wybrzeżu
Szybki rozwój przemysłu morskiego

(Korespondencja własna „Głosu Ludu")
Podbieliliśmy się wczoraj z czytelni­

kami wiadomościami na temat odbudowy 
Waszych portów. Dziś podajemy dalsze 
informacje o pracy aa Wybrzeżu.

Miarą tempa prac jest stopień wzro­
stu zatrudnienia na Wybrzeżu: ogółem 
zarejestrowano w Gdańsku 29.000, w Gdy­
ni 21-350 pracowników j z górą 10.000 
robotników portowych. Przy wyładunku 
9 załadunku przepracowano we wrześniu 
7.917, w grudniu — mimo nie sprzyja­
jącej pory — 44-165 dni roboczych. 
Wzrost ten odbywa się równolegle z ru­
gowaniem Niemców i zastępowaniem ich 
przez element polski. ' Istotny więc roz­
wój' zatrudnienia odbywa się szybciej 
jeszcze, aniżeli wskazują wymienione 
cyfry.

Mimo trudnych warunków pracy, sła­
bej komunikacji, niedostatecznej ilości 
opalu entuzjazm robotników tworzy 
cuda.

Wypadki kilkakrotnego przekroczenia 
ustalonych norm, — mimo najcięższych 
warunków technicznych nie należą do 
rzadkości (rap. dwaj bracia Królik owi e, 
kram.ści w Gdyni). Z dnia na dzień na­
stępuje . poprawa. Wzorowo funkcjonują 
stołówki robotnicze, przygotowuje się 
szeroką akcję odbudowy i  remontu 
mieszkań robotniczych w okręgach por­
towych, specjalne, spółdzielnie m esizka- 

■ udowe pracują przy pomocy kredytów 
z Ministerstwa Skarbu. Akcja Minister­
stwa Zdrowia przy czynnej pomocy M i­
nisterstwa Odbudowy zapewni < w roku 
bież. należytą opiekę sanitarną i  szpi­
talną. Organizacja ubezpieczeń społecz­
nych czyni znaczne postępy.

Szczególna rola w odbudowie Wybrze­
ża przypada przemysłowi morskiemu, 
najbardziej' zniszczonemu, ale też stano­
wiącemu jeden z najważniejszych ele­
mentów zagospodarowania portów. 1 na 
tym odpinku wiele osiągnięto. Zjedno­
czenie Stoczni Polskach przeprowadza 
już poważniejsze temonty obcych stat­
ków, naprawy wagonów j .  kotłów paro­
wozowych, przygotowuje się do -budowy 
nowych statków. Północne Zjednoczenie 
Przemysłu Metalowego uruchomiło 21 
zakładów przemysłowych, w stadium 
uruchomienia znajduje się dalszych 9. 
Znaczenie ogólnopaństwowe ma tu fa­
bryka obrabiarek w Gdańsku oraz wy­
twórnia puszek konserwowych, produku­
jąca do 50-000 sztuk dziennie. Obrót mie­
sięczny Zakładów przetwórczo - rybnych 
w Gdyni wzrósł ze 107.000 zł w 1 pcu 
do 6.941-000 w styczniu r. b. Przemysł 
prywatny (261 małych zakładów) pra­
cuje j uruchomiony jest w 80 proc

W ślad za rozwojem i rozbudową miast 
portowych postępuje akcja .osiedleńcza 
na wsi. Urząd Ziemski umieścił w r. 1945 
na terenie woj. gdańskiego 20 tys- rodain 
chłopskich, rozdzielając miedzy osadni­
ków 291 tys- ha. Dalsze £0 tys. gospo­
darstw rolnych o powierzchni 207. tys. ha 
są w trakcie zagospodarowywania. Dy­
namiczny, nieraz samorzutny rozwój wy­
kazuje szkolnictwo, zwłaszcza techniczne. 
Obok Politechniki Gdańskiej działa L i­
ceum Budowy Okrętów oraz Szkoła Mor- 
sko-Nawigacyjna w Gdyni. Wielka 
przyszłoś? ma Gdańska Akademia Lekar­

ska i  Gdyńska Akademia Handlu Mor­
skiego-

W ysiłki organizacyjne i finansowe 
Państwa jak dotąd, tak i nadal poświę­
cone będą dalszej rozbudowie Wybrze­
ża — tej głównej, obok śląska, arter-d 
naszego życia gospodarczego. Troską 
czynników państwowych będzie usuwanie 
wszelkich przeszkód, hamujących reali­
zację tego wielkiego celu. Żelazną ręka 
tępione być musi szabrownictwo, wszel­
kie formy spekulacji, wyzysk i  próżnia­

ctwo. Powołana do żyda jesieni ą ub. r. 
Delegatura Rządu dla Spraw Wybrzeża 
koordynuje prace w zakresie odbudowy, 
opracowuje jednolite plany inwestycyjne, 
czuwa _niad ich wykonaniem, udziela po­
mocy finansowej tam, gdzie jest ona nie­
zbędna.' Oczy całego kraju zwrócone są 
ku Morzu Polskiemu, które w swych 
szarych falach — jak tylekroć w dzie­
łach — kryje rozwój i wzrost Narodu, 
:ego dobrobyt materialny, szczęście i  po­
tęg*? T. K.

-oOo

Za jednością wsi polskiej
wypowiedz ał się wojew. Zjazd Zw. Samopomocy Chi.
Dnia 20 b. m. zaikończył sit* w Łodzi 1 Układ s’ł  delegatów na wojewódzkim 

wojewódzki zjazd Zw ązku Samopomo-. j z jeźdź e wykazał również, jak  dalece

K n O IW K /1
o f M B r c / o o j r r

I f a r s z a w o

cy Chłopskiej. Do zarządu wojewódz­
kiego wystawiono jedną wspólną listę 
ki-inidydatów, która przeszła jednomyśl­
nie.

Zarząd składa się z 11-tu członków, 
z czego po trzech przedstawicieli z PPR, 
SL i PSL, jeden przedstawiciel PPS, je­
den bezpartyjny.

Zjazd wykazał, że chłopi wojewódz­
twa łódzkiego doceln ają rolę jedność1 
robotników i chłopów we wspólnej pra­
cy nad odbudową, k ra j u. Zjazd był jesz­
cze jednym żywym dowodem, że doły 
PSL nie solidaryzują się z rozbijacką 
poi tyką swych przywódców j dalecy są 
od wzorowania s ę na taktyce p M iko­
łajczyka na krajowym  zjeźdz e Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

M imo sprzeciwu części delegatów 
PSL_owskich przeciw wystawieniu 
wspólnej 1 śty wyborczej, większość z p. 
Baicerzak em na czele, postawiła wyżej 
interes ogólno -  narodowy nad wąskie 
’interesy partyjne.

bezpodstawne są aspiracje PSL-u do mo 
»opolu wpływów na wsi i  jak  w elka  
jest rozbieżność pomiędzy rzeczywistym i 
wpływam» tego stronnictwa, a żądaną 
li czbą 75 proc. mandatów w  przyszłym 
sejmie.

Delegaci PSL stanow ili bowiem je ­
dną szóstą ogólnej liczby, t. j.  zaledwie 
16,5 proc., zaś organ naczelny tego stroin 
nictwa „Gazeta Ludowa" czuła Się zmu 
szona przyznać, że wybory na zjazd 
,,zosita.ły przeprowadzone rzetelnie i  ohło 
pi z PSL-u m ie li dostateczn e silną re­
prezentację” .

Brawdz we nastroje w si zilustrował 
na zjeździe jeden z chłopów, któ ry tak 
oto powiedział: ,,Pan M  fcołajczyk żąda 
75 procent mandatów dla si ebie — to 
mało. Przecież on musi oddlać mandaty 
byłym  obsrarliTkom, musi dać mandaty 
fabrykantom,' musi część mandatów od­
stąp ć spekulantom. Cóż s ą w'ęc w koń­
cu dla niego zostanie? Stanowczo nale­
ży mu się więcej'

ROBOTY DROGOWE W LUTYM. W lu
tym  wykonaino na drogach publicznych 
naprawy nawierzchni tłuczeń owej na ob 
szarze 223.730 m kw.. nawierzchni smo­
łowanej — 45.770 m kw., wyżwirowano 
jezdne na przestrzeni 1.211 kim, usunięto 
zaspy śneżne na przestrzeni 752 km, wy­
konano roboty ziemne na przestrzeń1 
12.028 kim, oczyszczono 864 km rowów. PO 
nadto wyremontowano 5 budynków drogo 
wycih j  ustawiono 2-513 znaków drogo­
wych.

AKCJA WYMIENNA NAWOZÓW
SZTUCZNYCH ZA ZBOZE. Centrala „Spo 
łem“ otrzymała dotychczas do dyspozycji 
ogółem 90 tys. ton nawozów sztucznych 
z fabryk krajowych, z dostaw UNRRA i z 
Niemiec (sól potasową 40 proc.).

Do poszczególnych województw wysłano 
pierwsze transporty w  ilości około 25 tys. 
ton nawozów produkcji krajow ej oraz 7 
tys- ton — z importu.

G d y n i «

NAJW IĘKSZY HOLOWNIK „TYTAN** 
PODNIESIONY Z WODY. W porc e gdyń 
sfcim trw a intensywna aikcja oczyszczania 
basenów portowych z zatopionych jedno­
stek taboru pływającego. M. :nn. podnie­
siono z wody jeden z największych przed­
wojennych holpwmków portowych „T y ­
tan“ , zbudowany w 1936 roku, należący 
przed wojną do Żeglugi Polskiej. Podnte- 
siony holownik poddano gruntownemu 
remontowi na stoczni gdyńskiej.

K ta t tm u u S c e t

PRODUKCJA BETONU. Górnośląskie 
Zakłady Przemysłu Betonowego prowa­
dzone w  ramach Zjednoczenia Przemysłu 
Materiałów Budowlanych, wyprodukowa­
ły  w  m esiącu lutym  b.r. 460 ton betoniu, 
realizując plan produkcji w  114,2 proc., 
w porównaniu do ub. m esiąca produkcja 
betonu w  Górnośląskich Zakładach Prze­
mysłu Batonowego wzrosła o 24-3 proc.

OTWARCIE ZJAZDU CHłOPÓW-SOCJALISTflW
Obradom przewodniczy minister Matuszewski

Rozpoczęć s*ę konie encja
aktywu oświatowego PPS i PPR
W dniu 23.III.1946 r. w lokalu 

CK W PPS w Warszawie rozpoczę­
ły  się obrady aktywu oświatowego 
PPS i PPR, na które przybyło 102 
przedstawicieli ze wszystkich wo­
jewództw Rzeczypospolitej.

Tematem obrad są wytyczne po­
lity k i obu stronnictw na terenie 
szkolnictwa i oświaty. Referaty, 
związane z tym zagadnieniem wy­
głoszą: tow. Cyrankiewicz, Bień­
kowski, Wojeński. Kuroczko, Mi 
chniewicz.

Pierwsza tego rodzaju konferen 
cja budzi duże zainteresowanie w 
szerokich kołach demokratycznego 
nauczycielstwa.

Wczoraj dnia 22 marca b. r. rozpoczął 
się w kinie „Roma” dwudniowy kongres 
ch-opów - socjalistów, gromadiząc około 
! .000 delegatów.

Na sali obecni są ministrowie: Infor­
macji i  .Propagandy — Matuszewski, 
Sprawiedliwości — Świątkowski oraz 
Odbudowy — Kaczorowski- 

W imreniiu Komitetu Organizacyjnego 
Zjazdu otworzył Kongres kierownik W y­
działu Ogólno - Organizacyjnego CKW 
PPS tow. Władysław Świdowsłti, kreśląc 
cele i zadania Zjazdu,

Na honorowego przewodniczącego Kon­
gresu zostaje powołany minister Świąt­
kowski. Przewodniczącym Kongresu zo­
staje minister Matuszewski.

Rozlegają się dźwięki „Czerwonego 
Sztandaru” . Wchodzącego na salę obrad 
t remiera Osóbkę-Morawskiego witają 
burzliwe owacje i  dźwięki hymnu naro­
dowego.

Następnie zabrał głos min- Świątkow­
ski, który podkreślił na wstępie, że w 
sojuszu z partiami robotniczymi chłop 

.polski zdołał wyzwolić się spod władzy 
obszarników-

Przed nową wsią polską stoją wielkie 
zadania: pomoc ofiarom wojny na znisz­
czonych połaciach kraju, dokończenie 
podziału ziemi, zagospodarowanie za po­
średnictwem Związku Samopomocy 
Chłopskiej kilku tysięcy resztówek, od­
budowa przemysłu rolnego, komasacja 
rozdrobnionych gruntów, podniesienie 
stanu zdrowotnego wsi, zniesienie anal­
fabetyzmu, odbudowa, 300.000 zagród 
w’ejskch, wreszc’e ogólne podniesienie 
zamożności wsi polskiej-

Wszystkie te wielkie zadania wieś 
polska osiągnąć będz/e mogła jedynie 
w jednolitym froncie robotników, chip­
ó w  i inteligentów pracujących.

Mówca zakończył okrzykiem na cześć 
"dniośpi . chłopsko-robotniczei-
W "menfiu CKW PPS no witał Żiazd 

• nurster Matuszewsk1. Mówca , podkre­
śla, że PPS nie może być partia tylko 
robotniczą, ale jest i musi się stać jedno­
cześnie partią chłopską.

Program gospodarczy,. obecnie reali­
zowany w  Polsce, zawiera się przede

wszystkim w reformach, które zostały 
przeprowadzone, w reformie rolnej i  w 
uspołecznieniu wielkiego i  średniego 
przemysłu. Ze zdobyczy tych lud pracu­
jący nigdy nie zrezygnuje. ,

Nowa polityka zagraniczna oparta jest 
na sojuszu ze Związkiem Radzieckim i  
innymi państwami słowiańskimi i de­
mokracjami zachodnimi. Tylko taka po­
lityka przyjaźni może Polsce zagwaran­
tować niepodległość, suwerenność 1 sku­
teczny opór przeciw niebezpieczeństwu 
germańskiemu.

Pol.tykę tę popierają partie, które od 
samego początku przystąpiły do foudo- 
wan a zrębów naszej państwowości. 
Słusznie w ęc PPS wystąpiła z inicja­
tywą, ażeby przy nadchodzący* wybo­
rach wszystkie te partie, które ponoszą 
odpowiedzialność za losy kraju, wystą­
p iły do wyborów łącznie w bloku de­
mokratycznym. PPS wierzy, że chłopi, 
znajdujący się w PSL, do tego bloku snę 
również przyłączą.

Blok przeciwny blokowi rządowemu 
dąży do powrotu Polski przedwrześo o- 
węj, przywrócenia obszarnicfwa i  wiel­
kich kapitalistów. Szermierzami zaś te­
go reakcyjnego kierunku polityki są 
przede wszystkim ci ludzie, którzy pro­
wadza w Polsce akcję dywersyjną. Ko­
rzystają oni z tego, że PSL faktycznie 
twe zgadza się. z programem rządowym 
i przyłączają się do tej partili, aby stwo­
rzyć w ten sposób blok przeciw demo- 
kracji w Polsce.

Mówca zakończył swe przemówienie 
okrzykiem na cześć jedności robotniczej, 
jedności robotniczo-chłopskiej, i  Polskiej 
Parbi Socjalistycznej na wsi,.

Następnie ,pow'tał Zjazd premier Osób- 
ka-Morawski, którego przemówienie po­
da ie my osobno.

Z kolei referat rolny wygłosił członek 
CKW PPS tow- Nowick'. Referent wska­
zuj, że pragnienie ustalenia władzy lu­
dowej k emie masy chfppsłcę do jednych 
szeregów z robotnikami. W .oparciu o 
masy robotnicze chłopi realizują pro­
gram przebudowy wsi na zasadach re­
form społecznych i gospodarczy*.

Problem odbudowy wsti omówił m ini­

ster odbudowy prof. Michał Kaczorow­
ski,. *

Rozparcelowanie gospodarstw obszarni- 
czych nie rozwiązuje jeszcze ca łkow ic i 
sprawy przebudowy , wsi, Osiedla ¡ za­
grody wiejskie muszą być dostosowane 
do nowych form gospodarczych; należy 
stworzyć system urządzeń, . obiiługują- 
cydh potrzeby gospodarcze i  społeczne 
wsi.

Problem odbudowy wsi obejmuje za- 
gaidmiein a odbudowy setek tysięcy znisz­
czonych przez wojnę zagród, budowy 
tysięcy gmachów szkolnych, ośrodków 
zdrowia, spółdzielni, stacyj maszynowy* 
i domów ludowych.

Najbliższy nasz program przewiduje 
odbudowę gospodarstw na terenach znisz­
czonych przez działania wojenne. W y­
asygnowano materiał na .odbudowę 50-000 
budynków w rejonach wielkich zniszczeń 
wojennych- Rząd nie zawaha się przy­
dzielać na potrzeby odbudowy w ie lk i*  
ilości drzewa, chociaż nasze lasy zostały 
straszliwie wyniszczone. Na cel ten prze­
znaczono półtora m Ilona metrów sześ­
ciennych drzewa i Samopomoc Chłopska 
tączne z Samorządem Terytorialnym 
iuż organizują. wyrąb tego drzewa- Mo­
bilizuje się $• inne materiały budowlane, 
jak: cegłę, cement, wapno, okucia, szkło, 
by dostarczyć je na miejsce odbudowy. 
Na cel ten przewidziany jest, wydatek 
ok. 2 miliardów złotych. Na cele remon­
tu zagród w :ejakich' na Ziemiach Odzy­
skanych przewidziana jest suma około 
bor miliarda złotych.

Referat ośw iatowy wygłosił tow. Pol­
kowski, przynosząc Zjazdowi pozdrowie­
nie od nauczycieli w ie jsk i*. W refera­
cie swym mówca/ omów'ł stan oświaty 
na. wsi w. Polsce przediwrześniowei oraz 
osiągnięcia demokracji w upowszechnre- 
tru oświaty na wsi. W  dhwf!? obecnej 

stwierdził mówca — konieczne jest 
roizbndWamie «’ec' przedszkoli, szkół 
powszechny* 7-klasowyeh i g mnazjów 
wiejskich Typu ogólno-kształcacego, za­
wodowego, rolniczego j spółdzielczego 
oraz szerzenie, oświaty dla dorosłych.

Po przemówieniach rozpoczęła sie dy­
skusja.
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POLSKO-JUGOSŁOWIAŃSKA
współpraca radiowa

G Ł O S  S P O B T O W ł

Z in icjatyw y D yrekcji Naczelnej Pol­
skiego Rad^a nawiązana została ścisła 
współpraca radiofonii polskiej i jugosło_ 
w iańsk ie j. Wszystkie propozycje polskie 
spotkały s>ę z jak  najprzychylniejszym 
ustosunkowaniem kompetentnych czyn­
ników  jugosłowiańskich, zarówno Dyrek 
c ji Radia Belgradzkiego, jak M inister­
stwa In form acji i  oficja lne j rządowej a- 
gencji prasowej ..TanjUig1’.

Dl® usprawnień'« pracy zorganizowano 
W Belgradzie placówką Polskiego Radia.

Dyrekcja Radi a Belgradzkiego oddała 
do dyspozycji naszej placówki diwie 15- 
minuitowe audycje tygodniowo krótkofa­
lowej radiostacji belgradzkiej, celem u- 
m ożliwienia przekazywania drogą foni­
czną wiadomości dla centrali w  Warsza­
wie. Jedna z tych audycyj poświęcona 
jest najważniejszym wydarzeniom poli­
tycznym w  Jugosławii, druga jest tygo­
dniowym przeglądem życia kulturalnego 
bratniego narodu jugosłowiańskiego.

Celem jak najszybszego informowania 
* op in ii jugosłowiańskiej o życiu i pracach 

w  Polsce — placówka nasza odbiera no­
cne dyktando prasowa Rozgłośni War­
szawskiej, które przetłumaczone na ję­
zyk serbski rozsyłane jest w  form ie co­
dziennego biuletynu: D yrekcji Radia Ju 
gosłoWi&ńskiego, M in. In form acji, M n. 
Spraw Zagranicznych 1 Agencji Praso­
wej „Tanjug” . B iuletyn jest wykorzy­
stywany w  100 proc, przez radio bel­
gradzkie. Wszystkie wiadomości są po­
dawane w  codziennych audycjach poli­
tyczno -  %iformacyjnych w  ogólnym 
programie na falach średnich Radiosta 
c ji Belgradzkiej. Również prasa jugosło­
wiańska wykorzystuje w  pełni biuletyn.

W ogólnym programie Radia Jugosło­
wiańskiego nadawane są raz na dwa ty ­
godnie specjalnie dłuższe, 45-minutowe 
audycje poświęcone muzyce 1 kulturze 
polskiej. W pierwszej z tych audycyj o- 
mówioma była historia powstania i roz­
w oju m elodii 1 tekstu naszego hymnu 
państwowego. Podkreślono przy tym , że 
hymn ten z nieznacznymi zmianami me­
lod ii, z tekstem zaczynającym się od

słów: ,,Hej Słowianie" uznany jest z« 
hymn wszechsłowiański. W dalszym cią 
gu te j audycji omówiono ,,Rotę" Kono. 
polickiej, „Warszawiankę” , jako peśń 
bohaterskiego proletariatu Warszawy, o- 
raz współczesne piosenki żołnierskie m. 
nn. „Pieśń Pierwszego Korpusu“ , która 
znad’ O ki i W ołgi przyszła w  zwyc!ę-

Hatowice
Pięść iarstwo Śląskie zaczyna zdecydowa 
nie wysuwać się na czoło przed innym 
Okręgami w  Polsce. Boks na Śląsku jest 
niezw ykle popularny i ilość klubów po­
siadających sekcje pięściarskie jest bar­
dzo pokaźna,

Praktyka potwierdziła teorię: maso-

Pardubice 1 0 : 6  w boksie
sklej był Grzywocz (w. musza), mający 
ża przecwniika jednego z najlepszych 
pięściarzy Pardubic — Blesaka. Sztołc, 
nowa , .gwiazda" boksu śląskiego (w. 
piórkowa), wygrał swą walkę przez k.o.» 
podobnie jak  doskonale walczący w w. 
półśrednjej Bielski, Miszczak i  Komuda

znad O ki i W ołgi przyszła w  zwyc ę- , których możemy się nie wstydzić za- 
sktm pochodzie nad Wis.ę. Zakończono Taki Grzywocz, Sztole, Nowara

Praktyka p c M rd k ia  teonę: im so- wysotoopunktowe zw y-
wość zawodników wydała nowe talenty. raym Komuda zademon-
grupkę naprawdę dobrych zawodników, cięstwa, przy czym _ -------

,,0 mojej granicą. Taki Grzywocz, Sztołc, Nowara
—już dzisiaj są pewną klasą o wysokim 
pozornie.

Nie ulega wątpliwości, że bardzo wie­
le Okręg Śląski ma tu ta j do zawdz ęcze- 
nia trejnerowi Szydle, którego usilna 
praca daje tak piękne rezultaty.

Po p’erwszym swym spotkaniu w Pra

audycję popularną piosenką ,,
Warszawie".

Druga audycja z tego cyklu poświęco­
na była teatrom polskim,

Trzecia, przygotowywana obecnie, po­
święcona będzie polskiej muzyce i  pie­
śni ludowej.

Z placówką Polskiego Radia w  Bel- 1 ¿ze (rewanżowym), które Katowice prze 
gradz'e współpracuje ściśle Wydział P o l! gra)y g;io  z reprezentacją Pragi, gdzie 
ski Radia Jugosłowiańskiego,  ̂ , k tó ry co- ! gęstowie wyraźnie skrzywdzili Sląza- 
dziennie o godz, 20.00 nadaje audycje ĵ ów, drużyna śląska spotkała się w  Par 
informacyjne w  języku polskim. Ostat- | <}uk icach % reprezentacją tego m asta. 
nlo projektowane jest zorganizowanie w . poiłc^as swego tournee po Czechosłowa- 
Belgradzc Polskiego Biura Inform acyj- j cjj tkawija w  Pardubicach ,,Warta” po- 
nego. z udziałem Polskiego Radia, Pol- | xnańska, któ ra  przegrała z miejscowymi 
skiej Agencji Prasowej i Mip. S praw ; pięściarzami 5:11. Katowice zrehabilito- 
Zagranlcznych. Placówka ta byłaby cen- waiy tę porażkę, gdyż wygrały mecz w 
trum  wszystkich wiadomości o Polsce.; stosunku 10:6.
W czytelni Polskiego B u ra  Inform acyj­
nego każdy mógłby przejrzeć codzienny 
biuletyn, zawierający bieżące i aktualne 
wiadomości o Polsce oraz całą prasę
polską. opinie sędziowskie ni'e mogły budzić ża-

Slązacy, z wyjątkiem  wagi półciężkiej 
i ciężkiej, zademonstrowali bardzo do­
bry poziom techniczny i formę. Zwycię­
stwa ich były tak przekonywujące, źe

-w—z, ' XIXliV/ga.j WUW,‘V, w -
W lokalu Polskiego B iura Inform acyj , rj^ych zastrzeżeń i musiały być całkowa­

nego przewidziane jest urządzen-e stałej | cje zgod)ne. Najlepszym z drużyny ślą- 
wystawy fo tografii z Polski, reproduk-

strował piękny i techniczny boks. 5 ta- 
b‘*ej wypadł Nowara (w. średnia), ziaś 
Kolonko (w. półciężka) i  K urka (w. cięż­
ka) odbiegli znacznie swym poziomem 
od pozostałych. W drużynie Pardubic 
najlepszym był Prohaska (w. średnia), 
Hofman (w, lekka) i  Erben (w. óęzka). 
Pozostali zawodnicy czescy ustępowali 
znacznie reprezentantom Katowic.

W yn iki spotkań: w  w. muszej Grzy­
wocz (K) wygrał wysoko na punkty z 
Blesakiem (P); w w. koguciej Miszczuk 
(K) w ygrał |ma punkty z Josefem (P); w  
w. piórkowej Sztołc (K) wygrał przez 
ko . w  I l- im  staróu z Bertcką (P); w  w. 
lekkie j Komuda (K) po bardzo ładnej 
walce wygrał wysoko na punkty z Hof­
manem (F); w w. półśredniej B ie lski 
(K) w ygrał przez k.o. w  I ll-k n  sta rcu  
z L ib lińskim  (P); w  w. średniej Nowara 
(K) przegrał na punkty z Prohaską (P); 
w  W. półciężkiej Kolonko (K) przegrał 
na punkty z U lrichem  (F); w  w . ciężkiej 
Kurka (K) przegrał przez k.o. w  11-im 
starciu z Erbenem (P).

Widzów było 8000,
Trzecie spotkanie rozegrają Katowice

c ji dzieł naszych malarzy, wykresów sta 
tystycznych, dotyczących nowej Polski, 
afiszów propagandowych itp.

Zainteresowani dla spraw ku ltu ry  1 
po lityk i polskiej jest w  Jugosławii bar 
dzo duże. Wzrośnie ono niewątpliw ie w  
związku z podpisaniem umowy o wymia 
nie ku ltu ra lne j polsko -  jugosłowiańskiej 
w  czasie pobytu w  Warszawie bohatera 
Jugosławii, Marsz. Broz-Tlto.

Dla zadeńnlena więzów między radio 
foniam i oplską i  jugosłowiańską próewri 
dziana jest, w  najbliższych tygodniach 
wczyta Dyrektora Naczelnego Polskiego 
Radia W Belgradzie,

w Brnie z tamtejszą reprezentacją.

„ Ha j du l ( S p l i t )  w Polsce
drużyna jugosłowiańska [ Śląsk: Mrugała (AKS), Kom urkiewicz

, Pólon)ia’‘ (Bytom), Brzoza (Ruch), Gał­
kowski (MKS), Brachmański (Błyskawi­
ca), Zakrzewski (Ligocanka), Bytomski 
(Błyskawica), Paw lik (MKS), Spodz:eja 
(AKS), Pytel (AKS), Wodarz (Ruch).

Kraków: Jurewicz (Wisła), Gendłek 
(Cracov aj, F ilek I I  (Wisła), Jabłoński I  
(Cracovta), Parpan (GraooV'a), F ilek I  
(Wisła), Ghsrgiel (Wisła), Gracz (Wisła), 
Nowak (Garbarnia), Rożainkowski (Gra­
co via), Ignaczak (Garbarnia).

Najlepsza
.Hajduk" (Split) po zwycięskim swym 
tournee przybywa do Polski, gdz'e roze­
gra 2 spotkania: 23 b. m. w  Katów oach 
z reprezentacją Śląska, a w  dniu 24 b.m. 
z reprezentacją Krakowa w  Krakowie.

Szans na zwye'ęstwo zarówno Ina Ślą­
sku jak i  w  Krakowie nie posiadamy 
ztijMłłnAc

Należy ty lko  ..modlić*1 s'ę, aby poraż­
ka nie była zbyt wysoka. Składy zespo­
łów  polskich na spotkania te wyglądają 
następująco:

Rybactwo słodkowodne
na Ziemiach Odzyskanych

SVocIy rybne Ziem Odzyskanych zaj' I Ziemiach Odzyskanych. W konferencji, 
nwiją następujące przestrzenie, jeziora | która odbyła _się pod przewodtactwem wi

) ( :

około 205 tys. ha. rzellci około 1-500 klim, 
stawy około 8 tys. ihia. Wydajność tych 
•wód można szacować przy pełnym zary­
bieniu i  wysokiej kuluirze gospodarki ry ­
backiej na 10 tys. ton rylb.

!W chwili obecnej wydajność na skutek 
zniszczeń wojennych obniżyła się prze­
ciętnie o 40 proc., tak, że roczną pro­
dukcję można szacować na najbliższe lar 
ta na około 6 tys. ton ryb pod warun­
kiem zasiedlenia terenu i  zaopatrzenia 
rybaków w sprzęt rybacki. ^

Ministerstwo Ziem Odzyskanych, biio- 
rąc pod uwagę znaczenie problemu wy­
zyskania gospodarki rybnej dla aprowi­
zacji kraju, zwołało ostatnio konferencje 
w sprawach rybactwa słodkowodnego na

cemioistra Władysława Czajkowskiego, 
wzięli udział przedstawiciele Minister­
stwa Rolnictwa i  Reform Rolnych, dele­
gaci Centralnego Urzędu Planowania, 
rzeczoznawcy z rektorem SGGW prof. 
Staffem na czele i  delegaci Ziem Odzy- 
skanych.

W wyniku _ ożywionej wymiany zdań 
zebrani doszli do jednomyślnej oparnia, że 
w interesie rybactwa słodkowodnego m  
Ziemiach Odzyskanych należy scentrali­
zować prace nad odbudową gospodarki 
rybnej na tych terenach. Sprawa ta do­
tychczas podlegała Ministerstwu Rolnic' 
twa i  Reform Rolnych, leśnictwa oraz 
Ziem Odzyskanych. Wysunięto przy tym 
projekt, aby funkcje te objęło Minister­
stwo Ziem Odzyskanych.

Polska  -  ¡Francja - Czechosłowacja 
w  szermierce

cały szereg elimlnacyj, mających na celu 
wyłonienie jak najsilniejszego składu re­
prezentacji.

Najlepszymi obecnie szpadzistami w kra 
ju  są: Czyżewski, Zawadzki i Wodnicki 
(wszyscy z Krakowa), por. Fokt (Łódź) 
i Nawrocki (Katowice). Najlepszymi sza­
blistami zaś: Wójcik i Zaczyk (Śląsk), 
Fokt (Łódź) i Sołtan (Kraków). Ogrom­
nym talentem jest młody Wójcik, walczą­
cy dopiero pierwszy sezon, a osiągający 
piękne wyniki.

Do tego grona „najlepszych“ należy je­
szcze doliczyć olimpijczyka Friedricha, 
który wznowił treningi.

Zawadą narciarskie wu Zakopanem

W dniu 3 maja b. r. w Pradze zostanie 
rozegrany »tifójmecz szermierczy w szabli 
i  w szpadzie z udziałem Francji, Czecho­
słowacji i  Polski.

Po ostatnich katastrofalnych porażkach 
hokeistów „Cracovii“  w Pradze, należy do 
spraw „wyjazdów“ zagranicę naszych spor 
towców podchodzić bardzo oględnie.

W tym jednak wypadku szermierze na­
si jechąć mogą bez obawy kompromitacji. 
Mają oni szanse na zajęcie w szabli na­
wet I-go miejsca, a w szpadzie Ii-go. Za­
rząd Polskiego Zw. Szermierczego traktu­
je wyjazd ten b. poważnie i  przeprowadzi

Przełożony wskutek fatalnych warun_ 
fców atmosferycznych nadzielmy bieg 
zjazdowy, został rozegrany w Zakopa­
nem w  dniu 21 b. m. W yniki biegu (se­
niorów) były następujące: 1) Pawlica Jan

Materiały budowlane dla Stolicy
W  związku z- nadchodzącym Sezonem 

budowlanym wzrasta w Warszawie za­
potrzebowanie na artykuły budowlane. 
W  pierwszym rzędzie potrzebne są ma­
teria ły do krycia dachów, materiały 'izo­
lacyjne, grzybobójcze,, impregnacyjne, 
posadzkowe oraz materiały do robót ma­
larskich, zduński, dh. okucia budowllaue

i wszelkiego rodzaju materiały zastęp­
cze i  patentowe.

Hurtownicy i  producenci artykułów 
budlowfanyoh proszeni są o nadsyłanie 
ofert, opisów i  katalogów wraz z cen­
nikami i  próbkami1 towarów do Wydziału 
Architektoniczno - (Inżynieryjnego, BOS, 
pawilon 4 na Górnym UjazdOwlte.

— 7:46, 2) Bachleda - C urui, 3) M ara. 
sarz Józef.

W konkurencji old-boyów: 1) D aw i- 
dek Teodor — 8:59, 2) Lorek. W kon­
kurencji Polskich K o le j L :nowych: I)  
Starowicz — 8:29 2) Marzec, 3) Nowak.

Szwecja nie martwi wie stratą  
Haeąąa i Anderssona

SZTOKHOLM. (Obsł. własna). Szwedz­
kie koła sportowe bynaijimhój n'e są stra 
sznie dotkn ęte stratą fenomenalnego b e- 
gacza Hagga jako amatora.

Szwedzi są przekonani, że nawet w  
wypadku, gdy rekordy Hagga i Anders­
sona zostaną wykreślone z tabeli, oo zre­
sztą jest mało prawdopodobne, to zostaną 
one wkrótce zastąp'one nowymi1, może 
jeszcze lepszymi — ale również... Szwedz­
k im .

Następca Haglga już jest: jest «km Ru­

nę Person, któ ry 17 lipoa ub. r . na 1 mi­
lę m ia ł czas 4:03,8. Rekord światowy 
Hagga na tym  dystans e ustalony po za­
ciętej walce z Anderssonem, wynosi 4:01,4. 
Najlepszy „m ile r“ angelski, Sydney 
Wooderaon, ma swój życiowy najlepszy 
rekord 4:04,2, osiąghęty w  Gothenborgu 
we wrześniu ub. r,

Person w  zeszłym roku przebiegł 1-500 
m w  czasie 3:46,2, a w  sezonie bieżącym 
zapowiada znaczną poprawę swych w y­
ników-

Państwowa Instytucja zatrudni
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH 

KANDYDATÓW. POSIADAJĄCYCH WYŻSZE WYKSZTAŁCENIE
prawnicze, handlowe, ekonomiczne lub techniczne.

Pożądana odpowiednia praktyka na stanowiskach samodzielnych i  kierow­
niczych.

Ponadto poszukiwani sa posiadający dłuższą praktykę , na stanowiskach: 
rlansistów, inspektorów w administracji i przemyśle, samodzielnych refe- 
-entów 1 kontrolerów.

Oferty z dokładnymi życiorysami uwzględniającym^ również przebieg 
pracy w okresie okupacji kierować do Biura Ogłoszeń i Reklam PAP, P/e- 
raókiego 11 pod nr 10005. _____________

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
T.K.7. ABSOLWENCI dK^cy ircyskać 

prawa licealne, proszeni, są o natych­
miastowe porozumienie się ze mną 

M. Patyrawski 
Sandomierska 12

SZTANDARY oraz wszelkie hafty i 
aplikacje wykonuje sizybko- Puławska 
38 m. 3.

KUCHARKA wykwalifikowana do du­
żego domu w Katowicach natychmiast 
potrzebna. Oferty wraz z referencjami1: 
Katowtoe — .Wandy 27 m- 20,

POSZUKUJE SIĘ Sarę z Sochacze- 
werów Mańską z mężem Rubinem: An­
nę z Sochaczewerów Globusową, lek. 
dent, z córką Basią; Marię z Sodha- 
czewerów Rubinsteinową, _ żonę lekarza 
z _ synem Stefanem, zamieszkałych do 
wiosny 1942 r. Warszawa, Gęsia 22. 
Wiadomości kierować: taż. Józef H il­
debrand. Sosnowiec, Pjerackiego 1 m. 11.

Rodzina ANTONIEGO SZABŁOW­
SKIEGO, więźnia Gross Rosen ostatnio 
Boelko Kasenie w Nordhausen nr. 118415 
blaga o wiadomość współtowarzyszy nie­
doli. Warszawa, Ludna 5-a.
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D Z I E W
W A R S Z A W Y

' POGODA
Państwowy In s ty tu t' Hydrologiczno- 

Meteorologiczny kom unikuje:
W dniu 22 b. ip. po po- 

pólnocy do plus 12 st. na 
tu dniu było w Polsce 
przeważnie pochmurno a 
gdzieniegdzie na zacho­
dzie pada! deszcz. Tempe 
ratura o godzinie 14-ej 
wynosiła od plus S st. na 

południu. Prognoza na dzień 23 b. m. — 
zachmurzenie duże i miejscami deszcz po 
stępujące od zaehodu kraju. Temperatu­
ra bez większych zmian. Umiarkowane 
chwilami dość silna i porywiste w iatry po 
łudniowe (w górach halny) potem połu­
dniowo - zachodnie i  zachodnie.

CUDZOZIEMSCY UCZENI 
NA UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM

Wydział humanistyczny U. W. zaprosił 
na wykłady trzech wybitnych history­
ków cudzoziemskich, a mianowicie profe­
sora uniwersytetu londyńskiego Charles 
K. Webstera, profesora Sorbony Pierre 
Renouvin oraz profesora uniwersytetu mo 
skiewskiego Włodzimierza Piczetę.

WYSTAWA PRAC BRONISŁAWA 
KOPCZYŃSKIEGO

W  niedzielę dm, 24 b. m- o godz. 12-ej 
nastąpi w  Muzeum W ojska Polskiego 
p rzy  A l. 3-go M aja otwarcie W ystaw y 
prac znanego malarza - plastyka, Bro­
nisława Kopczyńskiego , p. t- .-600-Ietma 
W arszawa w przeddzień żbrodńi nie­
m ieckich — 1939” .

W ystawę *  okazji dzterdziestotecfila 
pracy artystycznej B. Kopczyńskiego, 
zorganizował W ydzia ł K u ltu ry i  Sztuki 
tn. st- W arszawy, (er)

PRACOWNICY MZK ZAWARLI 
UMOWĘ ZBIOROWĄ Z ZARZĄDEM 

MIEJSKIM
W czoraj zostały afim i! i®owane rozmo­

w y i pertraktacje, prowadzone pomiędzy 
Zarządem M iasta a przedistawlicieHami 
pracowników M iejskich Zakładów Komu­
nikacyjnych na temat zawarcia i podipi- 
sarnia umowy zbiorowej. Uzgodniona 
treść umowy została już ostatecznie za­
twierdzona przez Prezydium Warszaw­
sk ie j Rady N iródbw ej. O ficjalne podpi­
sanie umowy zbiorowej nastąpi w czwar­
tek 28 b. m. w godzinach przedpołudnio­
wych.

,,REWIA MÓD“
Z in ic ja tyw y Czerwonego Krzyża — 

Okręg W arszawski organizowana będzie 
w pierwszych dniach kw ietn ik w salo­
nach restauracji hotelu Polonia «Rewia 
Mód” . Zainteresowane firm y proszone są 
o zgłoszenie się w  tej sprawie do biura 
PCK (ul. Piiusa X I 24-26 — I p ię tro  
pok. n r 4) godz. 9—13.

REJESTRACJA ARCHITEKTÓW  
Dotychczas w ramach a kc ji re jestracji 

■wszystkich inżynierów  * 1 arch itektów  na 
terenie P olski zarejestrowało się w  
SAR P-ie stu k ’;lkudzies ęciu architektów . 
R ejestracja prowadzona jest nadal w  se­
kre ta riac ie  SARP-u (Chocimska 33 pok. 
222), gdzie otrzym ać można form ularze 
rejestracyjne.

ODBUDOWA SZKÓŁ 
W końcu miesiąca lutego kontynuowa­

ne były remonty w siedmiu budynkach 
szkolnych. I tak ukończony został remont 
szkoły powszechnej przy ul. Boremlow- 
skiej 6/12, w szkole powszechnej przy ul. 
Mieszka I. Roboty wykonane zostały już 
w 80 procentach i w najbliższym term i­
nie zostaną zakończone. Ifih. ukończeniu 
znajduje się już duży gmach szkoły pow­
szechnej przy ul. Raszyńskiej 22 oraz bu­
dynek gimnazjum i liceum przy ul. Wa­
welskiej 46. W stadium końcowym znajdu 
ją się prace remontowe w 
szkole zawodowej przy 
ul. Konwiktorskiej 2. Po­
nadto kontynuowane są 
remonty w szkole zawo­
dowej przy ul. Myśli­
wieckiej oraz w gimna­
zjum i liceum przy ul.
Jagiellońskiej 38.

Nowa taryfa komunikacji miejskiej
Prezydium Rady Narodowej m. st. War 

szawy uchwałą swoją z dnia 16 b. m. 
wprowadziło do taryfy komunikacyjnej 
szereg zmian, które obowiązywać zaczną 
od 1 kwietnia. Ceny biletów jednorazo­
wych nie, uległy zmianie i wynoszą zł S 
za przejazdy tramwajem i trolleybusem 
1 zł 10 za przejazdy autobusowe. Utrzy­
mane nadal zostały 10-razowe bilety a- 
bonamemtowe w cenie zł 45 i  ulgowe po 
10 zł. Utrzymana również została katego 
ria miesięcznych biletów ulgowych na 
tramwaje, przy czym z ulgowej taryfy 
korzystają wszystkie kategorie uprawnio­
nych dotychczas dó ulgowych przejazdów. 
Ceny biletów ulgowych miesięcznych na 
Jedną linię — 75 zł, na dwie — 100 zł, na 
trzy — 125 zł, na wszystkie zaś linie tram 
wajowe zł 150.

Nowa taryfa, kasując kategorie biletów 
powrotnych, wykupywanych do godz. 8-ej 
rano, wprowadziła miesięczne bilety pra­
cownicze, które sprzedawane będą zbioro­
wo instytucjom na podstawie imiennych 
wykazów pracowniczych. Ceny tych bile­
tów wynoszą: na jedną linię tramwajową, 
trolleybusową lub autobusową zł 120.—,

na dwie linie tramwajowe, trolleybusowe, 
autobus., ew. kombinowane — zł 180.—, 
na trzy — zł 220.—. Bilety pracownicze 
na wszystkie linie komunikacyjne koszto­
wać będą 400 zł. Porównując koszt prze­
jazdu wszystkimi liniam i, który w poprze 
dniej taryfie wynosił normalnie zł 1.500, 
stwierdzić należy, iż obecne ceny przy ró­
wnoczesnym rozszerzeniu kategoryj upra­
wnionych do korzystania z biletów praco 
wniczych przystosowane zostały w znacz­
niejszym już stopniu do możliwości płat­
niczych pracownika.

Z miesięcznych biletów pracowniczych 
mają prawo korzystać wszyscy pracowni­
cy instytucyj państwowych, administra­
cyjnych, zatrudnieni w Warszawie, pra­
cownicy BOS-u, partyj politycznych, or- 
ganizacyj młodzieżowych, związków zawo 
dowych, PCK, RTPD, CKOS i Stół. Kom. 
Op. Społ. i L ig i Kobiet. Ponadto z bile­
tów pracowniczych korzystać będą mogli 
pracownicy instytucyj, zaopiniowanych 
przez Radę ZZ 1 dodatkowo zakwalifiko­
wanych przez komisję komunikacji miej­
skiej R. N. (Jr).

Wystawa „Odbudowa Życia Warszawy“

— Wspólne zebranie—  
PPR i PPS

Komisja Porozumiewawcza 
PPR i PPS dzielnicy Mokotów 
zawiadamia, że w niedzielę, 24 
marca o godz. 10.30 w sali 
G.U.S. przy ul. Narbutta 33 od 
będzie się wspólne zebranie 
członków i sympatyków obu 
Partyj w sprawie bloku wy­
borczego.

Po zebraniu — urozmaicona 
część artystyczna.

Narada literatów
W poniedziałek 25 b. m. o godz. 

10-ej rano odbędzie się w wydzia­
le Agitacji i Propagandy KC PPR, 
narada literatów członków partii 
i sympatyków.

Wydział Agitacji i  Propagandy 
KC PPR.

K r o n i k a  p a r t y j n a

Wydajał Kadr pracowniczych po grunt o 
wnym przeorganizowaniu i. zaktualzowa- 
n,'u znów uruchomił wystawę pod nazwą 
,, Odbudowa Życia Warszawy“ w  gmachu 
Ratusza. Zarząd M ejsk1, organ izując w y­
stawę, chciał przede wszystkim umożliwić 
szerszej (tak czasem krytycznej) opinii 
zaznajom "cna gę z kierunkam i i plana­
mi siwej pracy i  je j dotychczasowymi wy 
nikami. Wystawa ma być wystawą stałą, 
okresowo uzupełnianą, służyć jako plas­
tyczny przegląd warunków życia, pracy 
oraz postępów w  odbudow e Warszawy. 
K ijka  pierwszych plansz, zgromadzonych 
na wystawę, ilustru je  zniszczenie War­
szawy, rozmieszczenie Państwowych U- 
rzędów Centralnych oraz gospodarkę f i­
nansową- Ten dobór tematów na wstęp e 
wystawy m a ł na celu podkreślenie- że na 
obecne życie Warszawy i odbudowę mia­
sta dwa momenty wyw ierają zasadniczy

wpływ: stopień zniszczenia miasta ■* falkit, 
że mimo zniszczenia, zostało ono obrane 
na siedzibę centralnych władz Państwa.

Poszczególne działy wystawy obejmują 
następujące ziagadm en a: zakres pracy 
Zarządu Miejskiego, gospodarkę finanso­
wą, stań ludności, zagadnienie mieszka- 
ńbwe, zaopatrzeń«, praca przeds ębiorstw 
użyteczności publicznej, przemysłu i rze- 
m osła, pracę wydziału oświaty i ku ltu ry  
oraz sitan m ajątków rolnych. Wystawa 
obrazuje graficznie i  cyfrowo miesięczny 
całokształt życ a Stolicy ł  je j plany na 
przyszłość.

Wstęp na wystawę Jest bezpłatny. Ka­
żdy zwedzający otrzym uje na miejscu 
specjalną broszurę informacyjną oraę w y­
jaśnienia przewodników. Wystawa w dnie 
powszedńe otwarta jest od godz. 11—15, 
w  niedzielę i święta od 10—17. (g)

Po pas w błocie na Kłopocie
W piątek 15 b. m- Żofibórz obchodził 

uroczyście uruchomień, te nowej Id#1 
tramwajowej „15” i przedłużenie, trolley- 
busowej -linii X ”  niowowuchomijoina 1<‘V 
nm tramwajowa,— „15” dochodzi aż dlo 
Dworca Gdańskiego, po czym pasażero­
wie, którzy pragną przesiąść Się na.łnoil- 
leybus Mmii ,,C” odchodzący z przeciwnej 
stromy Dworca Gdańskiego i  dochodzą­
cy do Placu Umili, przejść muszą okrężną 
drogą odcinek. wiodący na t. zw. Kłopot. 
Nazwa ta jest wyjątkowo słuszna, gdyż 
przejście przez tor w tym m.iejscu, jest

wzbronione, droga zaś, a raczej to, co 
Się w tym wypadku drogą nazywa, jest 
jednym wielkim bagnem. Przesiadkow^cze 
więc muszą „w  Ktopoole brnąć po bio­
cie”

Od Miejskich Zakładów Komunikacyj­
nych należy się domagać doprowadzenia 
tego odcinka drogi do. stawu używalno­
ści, lub przeprowadzenia rozmów z M ir 
niisterstwem Komunikacji o bezpośredtóle 
połączenie przez tory kolejowe przy­
stanków tramwajowego i  trolleybuso- 
wego.

-oO°-

Z  teahm * i k in
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godz. 17.30— 
„L ilia  Weneda".

Opera (Marszałkowska 8) — Opera „Cy­
rulik Sewilski“ Rossiniego.

Teatr Mały. Marszałkowska 81 — „Fre­
uda — teoria snów" A. Cwojdzińskiego.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18-tej „Do*n otwarty” 
Bałuckiego.

Teatr Comedia (Szwedzka 3/4) — co­
dziennie o godz. 18-tej dramat w 5 ak­
tach z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg 
Ludu" w reżyserii H. Morycińskiego.

„MAJSTER j CZELADNIK“
Zespól Dzielnicy Grochów w niedzielę, 

dn- 24.3 b. r. o godz- 18-tej w sali Dziel­
nicy — I piętro, wystaw a komedię p. t. 
„Majster i czeladnik” w-g Korzeniow­

skiego, w  reżys- R. Siedleckiego- Gra 
całego zespołu rokuje długotrwale powo­
dzenie.

KINA
ATLANTIC (Chmielna 33) — Film ko­

lorowy amerykańskiej produkcji „Robin 
Hood“ . Nad program aktualności Polskiej 
Kroniki filmowej.

POLONIA (Marszałkowska 56) — „Grze 
sznicy bez w iny“ . Nad progratri: Aktual­
ności Polskiej Kroniki Filmowej.

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — „O j 
cowie i dzieci“ .' Nad program Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

TĘCZA (Żolibórz, Suzina 4) — „Świat 
się śmieje". Nad program: Na straży trwa­
łego pokoju.

Początek we wszystkich kinach o godz. 
13, 15, 17, 19. W niedziele i święta poranki 
o godz. 11. i

T U R  krzewicielem polskości na emigracji!
Pomóż  TUR- owi  i Po l a k om na Obc zy ź n i e !

KONFERENCJE DZIELNICOWE
Dziś, 23 marca o godni 14 w  lokalu K.D. 

(Podskarbińslka 6) odbędzie isdę Konferen­
cja Dzielnicowa dzielnicy Grochów. W nie 
dzielę, 24 marca odbędą się Konferencje 
Dziełniclowe dzielnic: W-wa — Połuidnie 
o godz. 13.30 iw lokalu K.D, (Wdl»wa 
8/10); W-wa» — Zachód o godz. 11 w  lo­
ka lu ZWM (Bam/a 70) Praga — Centralna
0 godz. 9 w  lokalu KD (Stalowa 71).

DZIELNICA — ŚRÓDMIEŚCIE 
Z posiedzenia Komisji Porozumiewawczej 

PPS i PPR
Na odbytym ostatnio posiedzeniu Kom i­

s ji Porozum ewawczej PPS i PPR Dzielni­
cy — Sródrńeścde postanowiono uzgodnić 
jedność działania obu P artyj. W tym  celu. 
zostają powołane Komisje Porozumiewaw 
cze na poszczególnych Kołach Dzielnicy— 
Śródmieście, w  skład których, w  zależno­
ści od liczby członków Koła, wchodziliby 
baw. z PPS ł PPR po 2—3 osoby. Kom i­
sja Porozumiewawcza Dzielnicy — SródL 
mieściła poleca Komitetowi K ó ł PPS 1 PPR 
zwołanie wspólnych zebrań w  jak naj­
krótszym czasie. Ustalono, że posiedzenia 
Dzielnicowej Kom isji Porozumiewawczej 
odbywać się będą raz w  m -cu (każdego 
15-go) na zmianę w lokalach Komitetów 
Dzielnicowych PPS i  PPR

ODCZYT O KOMUNIE PARYSKIEJ
W niedzielę, 24 marca o godz. 11 w  lo­

ka lu KD (Mokotowska 48) odbędzie się —• 
organizowane przez Kom itety Dzielnicowe 
PPR 1 PPS — wspólne zebranie członków
1 sympatyków obu P artyj, na którym  Itow. 
C. Bobińska wygłos1 referat na temat 
„75-lecie Koimuny Paryskiej“ .

Koło Partyjne ,.F iltry “  organizują dziś, 
23 marca o godz. 13.30 ogólne zebranie 
pracowników Stacji F iltrów  w  św ietlicy 
przy ul. Koszykowej 81, na którym  zosta­
nie wygłoszony referat n. t. ..Międzyna­
rodowa sytuacja polityczna“ .

DZIĆLNICA — OCHOTA
Kom itety Dzielnicowe PPR i  PPS w 

Dz einicy Ochota zwołują w niedzielę, 24 
marca o godz. 11 w  lokalu KD (Niemce­
wicza 9) ogólne zebranie mieszkańców 
Dzielnicy, na którym  przedstawiciele obu 
P artyj wygłoszą referaty n. t. „Sytuacja 
polityczna w  kra ju “ oraz ,.Ustawa miesz­
kaniowa a rola Kom itetów Domowych“ *

DZIELNICA — ZACHÓD
Koło partyjne ,.Tramwajarze — Wo­

la “ organizuje dziś, 23 marca o godz. 13 
ogólne zebranie pracowników M ZK na 
W oli w  gmachu szkoły, przy u l. M łynar­
skiej 2, na którym  zostanie wygłoszony 
referat n. t. ,,Aktualne zagadnienia po li­
tyczne“ .

SASKA KĘPA
Terenowe Koło Partyjne ongamfzuje w 

niedzielę, 24 marca o godz. 12 przy uL 
Obrońców 31, zebranie mieszkańców Sa­
skiej Kępy, na którym  tow. Słuczańskt 
wygłosi referat o obecnej sytuacji po li­
tycznej, Po zebrań u — część artystyczna.

Ogłoszenia przyjm ują: Dział Ogłoszeń „Głosu Ludu“ Warszawa, Smolna 12. Polska Agencja Prasowa PAP, B uro Ogłoszeń i Reklam, Warszawa, Pieraekiego 11
i wszystkie oddziały w k ra ją  Placówki „Czytelnika“  w Warszaw ę: W ejsfca 14- Środkowa 7, Nowy Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49. Rozdzielnie gazet: 
P l Inwalidów (Żolibórz), Zygmuntowska 6 i  Poznańska 38. B uro „Orbis", Warszawa, Al. Jerozolimskie 39 i Praga, Targowa 70. „Wolność“  Warszawa Marszałkow­
ska 95. Spółdzielnia Agencji Prasowej „G lob“  — Dział Reklamy, Złota 4- Dz ał Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe“ , ul. Bagatela 10 m. 35.’

tel 86779. B’uro Ogłoszeń „Dźwignia“ . Szczecin Jog ellońska 80.
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